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Nasza „angielska 
poiicya.

Przez Rynek i Planty 
la k  za dnia, jak nocą —  

Chodzą poucyanty,
Lecz nie a/iecLarć po co?

Pyszna dla was —  zbóje! 
Obecna pozycya:
U nas „ urzęduje“
„ Angielska“ poiicya!

Nadużycia w Drohobyczu
D rohobycz. (Tal. w ł.) W  zw iązku  z w y k ry c iem  

nadużyć gospodark i fin an sow e j w  pań stw ow ej 
odlbe lżyn ia rn i w  D rohobyczu  donoszą nam  n a ­
stępu jące  szczegó ły :

N ad m ie rn e  w yd a tk i zarządu  zak ład ów  droho- 
byck icb  szły  w  różn y  d i k ierunkach . W ydaw an o  
np. niepotrzebnie ć u W ą t k i  m ilionów  m arek na  
zaknpnc samochodów, s»h.iżQCvch fu u kcyon a- 
r  p rozom  zaj-ządu odbo iiz i m a rn i do  zupełn ie 
p ryw a tn ych  celów , jak  w y ja zd y  na p o lo w a ń 'v  
itd . W  tym  czasie, k iedy  m in . skarbu w szęd z ie  
w p row ad za  oszczędności, i '  D rohobyczu  w y d a je  
się w^eloiuiiionowe snm y na budow ę luksuso­
w ych  poprosi u gm achów, ja k  np. bu dynku  k a ­
syna urzędniczego z w ie lką  salą ba low ą  itp . 

jf- ^  m.

Obuk tego zaś gospodarkę p iow a d z . się n ied o ­
łężn ie  i n iedba le : w  p row izo ryczn ych  m a ga zy . 
nach  n U zc ttJ ł o lb rzy r  ' i *  zapasy  m a te rya łów  
tr e tn ic zn y ch  kosztu jąca  w ie lb  m ilion ów .

Zasadn iczą  p rzyczyn ą  tych  w szystk ich  n iepo ­
rzą d k ów  je s t zb y t w ie lk a  liczba  u rzędn ików  
n ie fach ow ych .

N a le ży  ty lk o  w y ra z ić  ubo lew an ie , że ba spra­
wa. d la  naszego skarbu taik w ażna, a  d la  ogółu  
tak a  in teresu jąca , n ie  doczeka sdę szybszego 
w y ja śn ien ia  u rzędow ego . A lb ow iem , jak  się do- 
v jadu  j e m ; , roi poczęte ju ż  Ś ledztw o w  spraw ie 
d roh obyck le ] zosth lo  nag le  z n iew iad om ych  po­
w od ów  w strzym an e.

<
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Ubrani a i palta męskie. 
Kostyumy i płaszcze damskie. 
Doborowe materyały na se­
zon wiosenny juz nadeszły.

Własne pracownie sukien dam skich i męskich —  polecają

K R A JO W E  Z A K Ł A D Y  KONFEKCYJNE
SP. Z  OGR. o d p o w .

KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 7.
T 1 V T

Rozbieżności.
Kraków, 18 sty-^zsoia.

Ententa n ie  zosta ła  dotąd  zerw ana. P om im o  
upadku  p. B rian da  i  u jęc ia  steru F ran cy i p rzez  
p, Po in carego , widoczna, jest. tendeneya tak z e  
strony F ran cy i. jak  i  A n g lii, aby do zu pe łn ego  
ro z łam u  n«e dopu śc ić , p rze zw yc ię żyć  is tn ie ją ­
ce iru dn ośc i i by  nad o tw ie ra ją c ą  się g łęb ią  
sp ’ zfccznych in teresów  —  rzu c ić  pom ost ko im  
prom isu.

A  o w a  s p rze c zn o ś ć  in te r e s ó w  —  je ś l i  id z ie
0  ch w ilę  d z is ie jszą  —  ju st rzeczyw iśc ie  p ow a ­
żną,

F ran cy  a po trzebu je  adlbudowy p ow o jen n e j i 
m a p raw o  żądać od  sp rzym ierzeń ców , k tó rzy  
kosztem  je j św iadczen ia  od n ieś li zw yc ięs tw o , 
b y  tę potrzebę s taw ia li n a  p ierw szym  punkcie  
w  p lan ie odbu dow y ogó ln e j; nie m oże pozw o­
lić , by N iem cy, n ie tkn ięte  spustoszen iem  w o ­
jen nem, dozn aw a ły  od n ich  pom ocy  i op iek i, 
op łacanej z  je j k ieszeń : ja k  nie m o g ia  się zgo* 
dzić, by  sow ie ty  p ła c iły  siwe rach u n k i liian- 
d lW r  z  A n g lią  czy ku n iio iw iek  z ło  tom, k t > e  
je j  s ię  n a leży . Z a p ła t ,  odszkodow ań  p rzez 
N iem cy i uznanie d łu gów  p rzez  R osyę  —  są  to  
je j  d w a  W'aminki n iew zruszone, a le  też ziuipeł- 
n ie  natu ra lne i u spraw ied liw ione n ie  ty lk o  s łu ­
sznością. lecz  i kon iecznością .

A n g lia  r.atomiasr is tn ie je  i trzym a  się ty lk o  
ja k o  w ie lk ie  centrum  prz<amyskrwodiand’ o\ve 
o lb rzym iego  im peryum . o b e jm u ją cego  w.-.p-st- 
kio lądy i  oceany. U padek  je j p rzem ysłu  i har.- 
a iu  skaza łby r.a w yg łod zen ie  48 m ilionów  w y ­
sp iarzy, k ió -y c i za iedw ie  m ały p rocen t ż y je  z  
pracy na ro li, o lb rzym ia  reszta  s iedzi w  m ia* 
stach i osadach  fabrycznych . w y tw a rza ją c  na 
w yw óz.

G dy  handel i p rzem ysł n iem iecki zagroz ił 
w y p a l mcm je j iowairu z rynków  zamuus-kirh. 
ipo: uszyła  w szys tk ie  części św iata, by zm ia ż­
d żyć  potęgę m orską Niesinec. R ezu lta t p rz e ­
szedł je j oczek iw an ia  — w sposób w ręcz n iepo ­
k o ją cy . Z bogac ila  się przez w ojnę nicpom ior^

| a is ;  zaga rn ę ła  nieprzebranie źród ła  surowców , 
a le  rów nocześn ie odb iorcy  je j  lak zubożeli, że  
n ik t je j od  nich kupić nie m oże. W  dodatku 

! zru jnow ane p rzez  \.ojnę, leoz nie .pustosz orne 
N iem cy, d z ięk i spadkow i swej m arki, p roduku­
ją tak  tanoo, że znowu czyn ią  je j n iebezp iecz­
ną k d  kurencyę.

W  czasie w o jn y  gd y  Ir? m ro k  i e i b e lg ijsk ie  
tereny w ęg low e  za ję te  byty przez N iem e.) y, 
dostaw a w ęg la  dla sprzym ici zeńcow  r  ,\.-.tui 
je j ogrom ne zyski. Dz>s F ran cya  z zagłębm  
Saary m a  w ęg ie l n ieporów nanie tańszy, gdyby  
ześ za ję ła  zag łęb ie  B u lw y, stanow iące cen tra lę  
ca łego  gó rn iczego  i hu-n iczego p rzem \siu  N ie ­
miec, obsługu jące przed w o jn ą  przem ysł a ie t ir  
lu rg iczn y  L o ta ryn g ii, w >cmancypow-.iłaJ>y .-dę 
ca łk ow ic ie . T o  le ż  Anglia  w- żadnym  wypn-dku 
n ie  gw izd się dopuście F m tą y i do tej oku pa et i. 
k tó r i  b y łab y  sw oją  d ro g a  jed yn ym  -kuAo-z 
nym środkiem  cid kon tro low an ia  u o .-•!.;-gr. 
p rzem ysłu  w ojennego.

M ów iąc o  powojoraroi odbudowi*- >m*poelwi- 
azej św iata, m a  A n g lia  im w idoku  w yłączn ic  
te k ra je , k tóre  rnflfcl .-by ,nj kUenteię handlow i, 
stanow ić, nie zaś te. któpo się ho;: n ie j • o j s .  
m ogą lu b  je j się przeciwstaw  u'. M.>żr iditrójf 
d o  spó łk i z N i en: m il ebsp icu iow ać ro­
syjsk i, tak w yg le  ca. my, że w sze lk i '.o ' .i. ...miń

1 rteie w nim  znvt. l>yloijy byjr. uwmi p *m-. 
leży  za- dziś w jOri ititei-esic, i.n <h:-va Piócitn. 
d ług i; niech i-awcj kupu je nro-zyay mii..; 
dzia,

A n g lia  handle:n w zrosła , ha, b- in się u-iry. 
niuje i w raz z upadkiem  sw ego  han-alu sam a 

ju p »d a .  —  EmaniCypacya je j  k o lon ii je s t n ie  ty 1-
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ku po lityczn ą , leez — co gcrsza  -  ekonom lcz* j sen tym en tam i. a ie  nic może pa trzeć  ze spoko
114. N a js ta rsza  z ich — A m e iy k a  —  pokaza ła  i jem  na w ciąż w zrastającą, liczbę bezrobotnych
innym  drogę. i na z-mii <ńa.n,ie ruchu  sw ych  fab ryk  i kopalń.

A b y  m c stracić Jjn-;}s1 "-wy sw ego  by;u . \nglia 
m oże p rze jść  ,Jo pls-ządku dziennego nad w ic iu  
j*w yr\ ’ pryRcypkumi. hasłam i, zobuw iąz.r iaim  i

Fr/.e i le r ie  t k c  c.mtozno obecne może być 
d la  innych — p: z( jś c io w em ; d la  niej stać się 
moża początk iem  końca. H„..r.

Kleszcze f®$?/Jsk© ŝ iem eckśs -
n a  h o r y z b i h i M ć !

Koalleya radzi, Berlin dziiła. — Na opanowania F.osy.1 — Organizacya 
niem.ecka ,uż gotowa. — 3 rożr?a sytuacya d a Polski. — „My many czas../-

Kraków, 13 stj cznia.
N iem cy  rozpoczę ły  ju ż  pov\ażn,e k io k i do p o li­

ty c zn ego  i ekon om iczn ego  opan ow an ia  Rosy i. 
N io  o g lą d a ją c  s ię  na p rzyszłe  w y n ik i k on feren - 
c y i genow ak ie i. p rzy g o to w u ją  on i iu ż obecn ie 
g ru n t i  w  ten sposób u b iega ją  na_V^sclm dz.ie 
in ie y a ty w ę  koau cy i, no i Potok i.

R c ły jik A a  d z iw m k i,  w ych od zące  w  B erlin ie , 
p o d a ją  ju ż  szczegó ły  o rga n lza cy i, w y t i .c r z o n e j 
p m  N iem có w  w  ty m  ce la . P o w s ta ła  m ian ow i-

F ierw v»2<m  za da m cm  ..W itrtschaflstclle** m a  
byc odbudowa sieci komunikacyjnych llosyi i
w tym  ceuu toczą się ponoć ro k o w a n ia  z a m ery ­
kańskim , U u  dem.

C elem  uzyskani a odpowiednich ywarancyj d la
swego k-tn.enia i działalności organizacya ta 
pro i adzi pąrtrnKttvye z rządem  sowietów Któ­
re maję prowadzić do opracowania specyalnego 
układu.

Jak z tego widać, a k cy a  n iem ieck a  wci:lania
c ie  ir s ty tu c y a  pod  firm ą  ,.V/ r^ c IT a lts tc lle  fu e r  ju ż  k on k retn ie  w  życ ie  Jest c zem t da leko  bar-
Yerkehr Handel und Industrie nr t dem Gsten“ .
W  konfoipcyum  tern —  w ed łu g  in fo rm a cy i je d ­
n ego  z  d y rek to ró w  K  J. M u e lle ra  —  rep r  -zen- 
tow a n y  je s t  św ia t ban kow y, handel, p rzem ysł, 
n a u k a  i  d ośw iadczen ie  techn iczna; p op ie ra ją  je  
ta k ża  g łów n e  n .em ieck ie  w i ą z k i  zaw odow e. 
„W irtsch arts t-e lle " za p o w ia d a  w ys łan ie  do ca łe j 
R o s y i (do  n a jb a rd z ie j n a w e t zapad łych  je j k ą ­
tó w ) ek s p c d jc y j techn icznych , ce lem  zak ład a ­
n ia  w  każdem  w a żn ie j szem  cen trum  w łasn ych  
„ Iz b  h an d low ych  n iem ieck ich ."

K c n s o i«v u m  reriiiis tk ie  ro zpada  s ię  n a  trzy  
gruipy:

1. Grupa Laltw ldAa, dl * kulturalnych Sto­
su n k ów  x fio-syą, n p ro f. B ru cm em  na czele.

2. G ru pa  rob o tn icza  z  repaeziemtantów n iem ie - 
dkieli zw ią zk ó w  zaw odow ych .

3. G rupa ban kow a  i  p rzem yslO w u-hand low a. 
P ró c z  tego  p rzew id z ia n e  gą o-sobue od d z ia ły

d la  p rzem ys łu  ch an rozn ego , cem entowego,, ko­
le jo w e g o , b u d ow y  m aszyn , ro ln iczego  itd .

dzie j rzeczy  w; s tem  od p ro jek tó w  w y p ra c o w a ­
nych w  Cc .m,es i rek lam ow an ych  przez L lo y d  
G eorge 'a . N a le ży  się także  lic zy ć  z ok o lic zn ośc ią  
że rząd  sow ieck i ła tw  ej i p rędze j z ra ty fik u ja  
u k ład  z , W ir tc c h a fts te lle "  ze w zg lęd u  na ro ­
b o tn iczy  ch a rak ter  zw ią zk ó w  zaw odow ych  n ie ­
m ieck ich , k tó rych  udzia ł m a n ife s ta cy jn ie  pod- 
ka-eśla b er liń sk ie  konsoreyum .

Co d la  P o l k i fa k t p rzy go to w a ń  n iem ieck ich  
oCT.acza. na  ja k ie  n iebezp ieczeństw a  ją  n a ra ża  —  
to chyba jas.nie. P o lsk a  nie p os iad a jąca  ani u - 
rnowy liandlow^ej z Rosyą, an i m n o w y  ha® dlo- 
w o -tra i.z y to w e j z N iem ca m i usuw ana jes t poza 
na.wia.?. B er lin  poda je  ponad  nasze m i g łow a m i 
rękę  M osk w ie  i w  ten  sposób tw o rzy  n ow e k le ­
szcze, k tó re  nas m ogą  w  p rzysz łośc i ścisnąć,

Czas n a jw y żs zy  ockn ąć się i  diziałać. W o ła  o 
to rrzu m  staniu, w o ła ją  żyw o tn e  in te resy  pań ­
stw a.

A le  nasza  dyp iom <w yr —  m a  czao.

Nieśmiertelna hakata.
Prawa wyjątkowe przeciw  Polakom  na „niem ieckim  Śląsku <«

EU oków , 18 styczn ia. 
N ie m c y  z  w ła ś c iw ą  sobie w p ra w ą  w  zw a lc za ­

n iu  P o la k ó w  ju ż  dzi s ia j za p o w ia d a ją  n ow ą  erą 
w y ją tk o w ą  d la  naszych  rod a k ów  w  n iem ieck ie j 
oxąśoi G órn ego  ś lą sk a . N o w y  d ow ód : to a rtyk u ł 
„P rz y s z ła  p o lic y a  na  n iem ieck im  G ó in jm  Ś lą ­
sk u ", zamieseczaony osta tn io  w  „Vos,sische Z-ei- 
tu n g " .

„N a  zewnątrtz —  p isze Vóe. Z tg .“  —  kon  rczn e  
jetut zap row adzen ie  w obec po lsk iego  sąsiada, ju ż 
z  natu ry- dążącego  do p o lity c zn ych  kon sp iraey i, 
oetre-j k o n tro li g ran iczn e j i  t. d.“

A  n a  innem  m ie jscu  c zy ta m y :
„Z a le ca łob y  s ię  (p rzy  p rzysz łe j p o lic y i) zało- 

h iu e  od d z ia łu  p o lityczn ego , k tó rego  specya l- 
nem  z a la n ie m  b y łb y  n ad zó r i  re je s trow a n ie  
w szys tk ich  cu dzoziem ców , w y k ry w a n ie  i k a ja n ie  
p o lity c zn ych  p rzestępstw , szczegó ln ie  know ań  
n a  t le  zd rad y  stanu, dążnośc i h ed en cL -ch  po i. 
tk lc h  sok o .ów  i  t, d.“

M ożem y  sobie p rzedstaw ić , ja k a  to  będzie  
„p o lie y a  p o lity c zn a ", k tóra  m a za ją ć  się nadzo- 
ie m  nac’  n a szym i tam te j azem i zw ią zk a m i soko­
łe m ! i  im. P rze c ie ż  n a jsp ok o jn ie js zy  sokół za  
c  a sów  n ie im eck ich , k ied y  to  is tn ia ły  p raw a  
w y ją tk o w e , b y l u w ażan y za  zd ra jcę  „V a te r la n -

du“ . Jeże li i  p óźn ie j, k iedy r zą o  n iem ieck i ob e j­
m ie  zw ie rzch n ic tw o  na  te ren ie  p leb iscy tow ym , 
k tó iy  jem u  p rzypadn ie , o. g a n a  p o lic y jn e  zn ow u  
będą w  k a żd ym  soko ie  w ąch ać n iebezp iecznego 
w rega , w ten czas  nae potrzeba  w ą tp ić , ża ro z ­
w ią zy w a n ie  T ow . soko lich , a  za  n ie m  innych , 
b ęd zie  na porządku  dziennym .

N ie  w iem y  dok ładn ie, ja k  N iem cy  chcę u łożyć  
stosunk i w  sw o je j części G órnego Ś ląska  w o­
bec po lsk ich  ob yw a te li. A le  znam ienne, że ko ła  
p rzec iw n e  au ton om ii, p o s łu g i ją  się t y m i sa ­
m y m i stosa up ler& m i, k tó rzy  tero i-yzu ją  ludność 
polską. N a  to z nasze., s tron y  zw ra ca  się bardzo  
m a ło  u w ag i, a le  p o tw ie rd za  to  d z ia ła cz  cen tro ­
w y  F.hrhard, k tó ry  zd z .w ton y  tem , zap y tu je  sdę, 
ja k  cńugo c i b an d yc i m a ją  s łu żyć n a  zołdziK 
reakcyon js tów .

Sm utna to  ob jaw y . Z łu d zen ie , ja k iem u  
się n iek tó re  k o ła  naaz- odda ją , że N ie m c y  na­
reszc ie  wo+ec sw o ich  po lsk ich  o b yw a te li na  po- 
zosta w icr.ej nząści G órnego  Ś ląska  zm ien ią  
s iw o j  kurs, coraz twardziej zm ien ia  się w  tw a rd e  
p rzekon an  e, że tnzoba uczynić z nas*.) strony 
w szystko , aby los naszych tamtejszych rodaków 
zabezpieczyć.

K ra k ów , 18 styczn ia , 
o o i ie ś l iś m y  n ied aw n o  pok rótce  o ham ebnem  

ba.nkii*ctvV ie, t. zw . „P o lis ł i  N a vd ga t on Com ­
p a n y " (po lsk i m  tow a rzy s tw ie  żeg lu g i), k tó ra  
p ow sta ła  ja k o  to w a rzy s tw o  a k cy jn e  w  S tanach  
Z jednoczonych , śc iągn ę ła  k rw a w o  zap racow ane 
d o la ry  po lsk ich  uchodźców , a następn ie za w io ­
d ła  ich  zau fan ie . O becn ie d z ien n ik i p o lsk o -am e­
ryk ań sk ie  p rzyn oszą  sp raw ozdań  e z w a ln ego  i 
ż g ic jr a d z m ią  ak cyon aryu sry , za w ie ra ją ce  c ie- i 
k a w ę  szczegó ły  te j a fe ry .

Z eb ran iu  s k e y m a r j  u&zy zb an k ru tow an e j P o -

Walka o krwawicę ludu polskiego.
D alszy rozwój skandalów „Polish Nay.gation Company:*. —  Fałszywi wła­
ściciele okrątu , J. Piłsudski*1. —  Zdefraudow any milion marek niem ieckich. 

Kolacye i prezenty dyrektorów . —  b ledztw o postępuję naprzód.
llsh  N a v ig a t io n  C om pan y  w  N o w ym  Jo-ku  
p rzew od n ic zy ł b y .y  kap .tan  m a ry ra rk i han - 

P rzow od n iczy ł b y ły  kap itan  m aj-ynai-ki h an ­
d low e j ro sy jsk ie j p. A d am crw ic z .

Ko j  i tan A d a m cow icz  w  p rzem ow ie  w stępn e j 
z nac sk iem  zazn aczy ł, ze  pow odem  ban k ru ctw a  
P ^ l sh N a v i«a t io n  C om pany, b y ło  n ieuczciw e 
postępow an ie  zarządu  le j ko rporacy i. S irze lec - 
k ic li, P o m ie rs l iego  i S z j maa.^kiego.

N astępn y  m ó w c a  p. T u le ja , za zu c ił za rzęd o - 
j w i P o lish  N a v ig a t io n  Co., że. k ry ł p raw dę, k ła- 
1 m ai stale, nadużywał zaufania lada, okłamywał

agen tów , i e  w y k o rzy s ta ł p rzek on a j/ e  nassego
ludu  ao  łm ie r -a  Józe fa  P ilsuctsk leco, iim rn icm  
tem  sza fow a ! c ią g le  i w  ten sposób zeŁiid setki 
ty? ęey  d o la rów .

F e rzą d  P o iish  N av!ga tio in  Com p. dopuścił się 
zw yk łego  osriustwu ogładza jąc  w e  w rześn iu  i 
p a źd z iern iku , b. r., w  po lsk ich  p ism ach , iż  ok rę t 
Józe f P iłsu dsk  n a leża ł do Po liah  N a v ig a t io n  
C om pany, — gdyż. jak  to s tw ied za  dokum ent, 
(-kręt ten w  sierpniu  b. r. sp rzeda li bez w ied zy  
k o rp o ra cy i P o lsk ie j Spółce ok rę to w e j w  W a rs za ­
w ie, S trze leck i i P om ie rsk i.

Dowodzą następn ie dokumenta-nui, że 
le ccy  w  raportach  fin an sow ych  t w i e r d z i1, 1 i  w  
diiiu 30 czerw ca  b :. wypłacili firmie Leutscho 
W « ć «  w K elu k-wttą m l-ooa marek n eiuieC- 
k :c t ,  g d y  tyn ic zaa :m  list tej f-rmy z dn ia  26 
se<rpnia b. r., wykazuje, że f^rma owego mibona 
marek nie otrzymała.

N astępn ie  d ow odź,. ż>a k i (  tty povtón e wysia­
no ruillon marek tejże f-inue. Strzelecka pieiEtą- 
dzt te bez wiedzy prez;sa i  skarbnika korpoia- 
oyl wstrzymał i wydal je n ewladomo na co.

O dczy tu ją  następn ie w yd a tk i pana S trze lec ­
k ie g o  W śró d  tych  p oźycy j na ^ .caegó liią  u w agę 
zas u gu ją  następu j .ce  pozycye :

N a  buty d la  pana S trze leck iego , 22 tys ięce  
m arek . N a  d ru gą  ja r ę  bu tów  39 tys ięcy  m arek . 
K o la cya  w  hotelu . 18 tys ięcy .

P r iu en t d la  sa li gdańak ię j 165 tys ięcy .
JtJti m u ś  D en iszczu kow i na  m ar.»fe*tacyę, 8 

m a ja  26^60 m arek
Jeki-einuś panu Stefanowiozicrwi 150 tys ięcy .
Ot ółen: ów  Jan Strzelecki wydał okrągłe trry 

m ilion y .
N as tępn y  m ów ca. p. Szu lc. J ed en  z g łów n ych  

agen tów , w zy w a  zebranych  by zabrali się d° 
wyszukania w in n ych  1 rasądzen u IcL  tam , gdzie 
się zna leźć  pow in n i, to  jest za kratę.

D onosi on da le j, że Strzeleccy n ie  aa li za w y ­
graną , a le  planują stworzenie nowa) korpora. 
,cy-. w k tó rym  to ce lu  w zy w a ją  po jedyńszych  
a k r  you an m szow

K ie d y  na zebran iu  w a l n em  akcyon aryu sców  
w jo r a n o  rew izo rów , c i zam iast badać ks iężk i, 
nic n ie  rob ili, choć b ia l i  po 100 d o la r  dzietn, nato 
m ia s l w y s ta rc zy ło  im  spraw oetłan le , dostarczo­
ne im  p rzoz Jana S trze leck iego .

S trze leccy  trzymali książki i nie dawali ich 
nawet dyrektorom, w yb ran ym  —  p rzez  akcyo- 
n a iyu szy . w y d a li j-e zaś doipiero w ów czas , k ied y  
z p ien ięd zy  n ie  by ło  n ic

P . F e lik s  L ew a n d o w sk i w z y w a  zeoranych , by 
zab ra li sdę do p oczyn ien ia  k roków , b y  w in n i 
bankru ctw u  zosta li u karan i. 'W c z y tu je  lis t je d ­
nego z akcyon aryu sey , k tó ry  tw le id z i,  że S trze­
leck iem u  r!ik *by  n ie  za w ie rzy ł, a to li za w ie rzy li 
„s łyn n em u " k a p e la n ow i ok rę tow em u  C hodk ie- 
Y- ic zow i i  te go  w in ią  za  strasy J a k ie  P o la cy  
p on k ś ii.

P . M irsk i donosi, że d o w o d y  o szu s iw  dokon y­
w anych  w  P o lish  N a v ig a tto n  Com pany, oddano 
vdadzom , k tó r °  n iezaw od n ie  u k arzą  w in n ych .

K ap . Kowalski, któ rego  P o l. N av . C om pany za­
an gażow a ła  do prowadzenia ekrętn „New Yoik“ 
sav. ie rd za , żie przyczyną ru iny w szys tk ich  n a w i­
ga cy jn y ch  p ro jek tów  był brak fachowców n c  1 
n ieu czc iw ość  p rom o to row  w  znacznej m ierze . 
T v  dierdzL że n iedopuszczauo go  do głosu, gd y ż  
sto go bano. jaihc fa ch ow ca  Jego zdan iem , nie­
warte s*ę więcej -ajmować okrętoml „New 
York“, an i „Józef P lU u d »k i ‘.

P . T n la ja  w ykasu je , jak  S tm eleok i ok ł a m yw a l 
kap. K ow a lsk iego , k ied y  ok rę t „N e w  Yo^k ‘ r u ­
szy ł w  podróż do Gdańska, ob iecu jąc , że tam  
czeka  w ęg ie l itd., co b y ło  zw yk łem  k łam stw em .

W  da lszym  c iągu  w yk a zu je  sdę, że S trze leccy  
tw ie rd z ili,  iż rząd polski da? Polish NavigaUon 
Comp tysiąc ton węgla darmo, 00 b y ło  k ła m ­
stw em . że pp. i fW e le o k i i W ich liń a k i, którzy 
b y li a gen tam i sp rzedaży  kart ok rę tow ych , m ie li 
n a jp ie rw  orać  10 procen t k o n d so w igo , a póź­
n ie j u s tan ow ili sobie 15 p rocen t k om isow ego .

N as tępn ie  p rom o to rzy  zóbranJa p rzed ło ży li 
projbkt, k tó ry  rzokom o m a ra tow a ć  p ien i d ze  
w łożone w  akcye  P o lish  N a v ig a t io n  C om pany.

PTejekt ten po lega  na zalożen’n nowej korpo­
racyi z kapitałem 5 mil <raów dolarów, k tó re j 
to k o rp o ra cy i obecn i w ła śc ic ie le  okrętu  „N e w  
Y o r k "  oddać m a ją  ten ok rę t za. ak cye  te jże  na 
sum ę pói m ilion a  do larów , n a tom iast akcyon a- 
ryućze m a ją  m ieć  w ym ien ion e  akcye  te j k o rp o ­
racy i na now e za dop ła tą  1 d o la ra  od akcy i, 
oży li za dop ła tą  10 procen t. K to m a ak cy j za 
100. dop łao i 10.00 itd.

W  końcu zaw ią zan o  k om ite t tym czasow y , 
k tó ry  m a się za ję ć  zbadan iem  „ca łe j tej sp raw y  
i 1  ka ran iem  w in n ych  ban k ru ctw a  k or j ora.cyi-

Cała  ta h is to rya  w y k a za je  ła tw ość speku lo­
w an ia  na łatw  o « .em ośc i am ej-ykańskich  P o la -  
kótw d le  rożn ych  . j ia io d o w y c h "  a fe rzys tów .
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Syn czy córka?
Płeć m ożna D oznać przed urodzeniem . —  Sensacyjne odkrycie amerykań­

skiego lekarza.
K raków , 18 styrani a.

Dr. J. H. P ryo r. p ro f. w ydzia łu  m edycznego  
w K en tucky, na zebran iu  am eryk ań sk iego  sto- 
■wtarz., « e n i a  an a tom ów  don iósł o n aaer c ieka- 
w em  oćk ryc iu . dokonnnem  przez n iego, przy  po­
m ocy  k to rego  będzie  można poznać płeć dzie- 
eka na d* esięć tyg°dni przed  urodzeniem.

O d k ryc ie  to po lega  na zastosow an iu  t. zw . 
p rom ien i X, op iera  się zaś na fakc ie , że kości 
w  dziecku  płc: żeńsk ie j twand-na szybc ie j w  cza ­
s ie  ro rw o ju , n iż  d z ieck a  p łc i m ęsk ie j.

Z d jęc ie  tedy  fo tog ra fic zn a  p rzy  pom ocy  tych  
p rom ien i, k tó re  jak  w iadom o, przechodzę, p rzez

c ia ło  n iepr?o-'soczyste- umożl* >v»i strvięrdceu ie na 
dzies ięć  tygodn i naprzód, czy d z iecko  bę>dzie 
ch lcpcem . czy  d z iew czyn kę . O znak i n a jp ręd ze j 
si;1 u w ir ioczn ia ję  p rzy  zd jęc iu  d łon i i kości nóg.

Dv P r y o r  poczyn ił ju ż ca ły  szereg  tak ich  
zd jęć, w szys tk ie  p rzepow iedn io  na ich  podsta­
w ie  spełn iły  się co do jo ty .

W ob ec  tego  o d k ry c ia  n iepotrżetonem  będzie  
i w y c zek iw a n ie  do  urodzin , co p rzyb yw a  na 
! św iat, czy syn. czy córka, gd yż  dzięk i- tym  pro- 
j m itn io m  dw a  i  pół m ies ią ca  naprzód  m ożna 
| b ęd zie  s tw ie rd z ić  p łeć dziecka.

Kieszenie mężów w niebezpieczeństwie!
Zonie wolno rewidować kieszenie

K raków , 18 stycznia.
O gn is ty  H iszpan  A lfon so  Di s-co stanął przed 

sądem  w M ad ryc ie  —  oskarżon y o  to, że pobił 
sw ą m ałżonkę Lenę. k tóra  m u  w y ję ła  z k ieszen i 
p o rtfe l z p ien ięd zm i. *

Sędzia  uznał, że io n a  m a prawo w y jąć  p ienią­
dze z kieszeni w łasnego męża —  a ten  jeś li za 
to  zn iew a ży  ją  czyn n ie  — dopuszcza się n ie ty l-  
k o  bru iat ności, a le  i w yk ro czen ia  p rzec iw ko  
p raw u . A lfon so  zosta ł oddany pod n ad zór p o li­
cy jn y  na 6 m iee ięcy  z tem  ozn a jm ien iem , że je ­
ż e li  p ow tó rzy  sw o ją  buutalność —  to zam knie  
się go  w  w ięz ien iu .

W ob ec  tak iego  orzeczen ia  m ężow ie  w  H is zp a ­
n ii n e ją  zam ia r  p ropagow ać n ow ą  m odę, aby 
uhm n ie  m ęsk ie  n ie  m ia ły  żadn ycn  w o gó le  k ie ­
szeni.

męża. —  W Hiszpanii... a u nas?

Mąż dodatkiem do paszportu.
P ew n a  m od n ia rk a  szw a jca rska , k tó ra  p rzed  

w o jn ą  s ta ra ła  się zad ow o lić  w yb red n e  gusta 
m on a ich iń  i  d am  -dworskich, po w o jn ie  chcąc 
nadal zarob ić  na k aw a łek  eh leba  z m asłem , w y ­
szu k iw a ła  specya lne m ody  d la  żon paskarzy  
w o jen n ych . S potka ła  s ię  jed n ak ow oż  z tru d n o­
śc iam i p rzy  dostaw an iu  paszportu  do państw  
eu rope jsk ich .

O d  czegóż jedn ak  sp ry t kob iecy?
M cd n ia rk a  w p a d ła  na pom ysł. O tóż chcąc 

w y je ch a ć  zie S zw a jca ry i do  ja k ie g o k o lw iek  pań ­
s tw a  eure-pe jak i ego, w ych od z iła  za  m ąż za ob y­
w a te la  dan ego  k ra ju . W  Sm ca jcary j n ie  b rak  
żad n e j n a iodow ośc i. P o  o tr z y w an iu  paszportu  
n a  n azw isk o  m ęża, p od a w a ła  o  rozw ód , b iorąc  
n a  s ieb ie  w sze lk ie  koszta . Do te j p o ry  m od n ia r­
k a  m ia ła  ju ż  7 mężów'.

Tajemnicza afera trucicielska.
J E D N O D N IO W E  M A Ł Ż E Ń S T W O . —  P R Z E M O C Ą  Z A W IE D Z IO N A  DO Ś L U B U . —  PO  PO - 
W R O C IE  Z  IN D Y I . —  N IE S P O D Z IE W A N E  P R Z Y B Y C IE  M £ Ż A . — A U T E M  DO L A S K U  
B U L G Ń S K IE U O . —  B U R Z L IW A  S C E N A  W  N O C Y  W  H O T E L U . —  „N IE  W Y J D Z IE S Z  
S T Ą D  Z Y W A P  —  3 P IG U Ł K I S U B L IM A T U . —

P a r y *, 17 styczn ia .

(1.) W P a ryżu  ro ze g ra ł się przód  paru dniam i
w śród  ta jem n iczych  okoliczności

P O N U R Y  D R A M A T , ____
k tó rego  o fia rą  pad ła  m łoda, 22-letn ia artystka* 
sk rzypaczka , Lau ra  C raeygh ton .

O bdarzona n iezw yk łą  u rodą A m erykan ka , 
zaślub iła  w  roku  1917 d zien n ikarza  w  Los A n ­
geles, p. S tew arta  Ryan. M łodzi m a łżon k ow ie  
p rzeb y li z sobą

T Y LK O  J E D E N  D Z IE Ń  PO  Ś L U B IE , 
S tew art l ły a n  bow iem , zac ią gn ię ty  d o  san itar­
nej fo rm acy i w  a rm ii am enykalisk iej, w y jech a ł 
natychm iast do F ran ey i. W k ró tc e  potem  „jed*

— ROZKAZ ŚMIERCI CZY SAMOBÓJSTWO.
n odn iow a“  m ałżonka  zaczę ła  czyn ić staran ia  o  
u n iew ażn ien ie  m ałżeństw a, tw ierdząc, iż  p rze­
m ocą  przym usaono ja  do w y jś c ia  za  m ąż za p. 
K yana, P rzed  ro k ie m  p rzyb y ła  do P a ry ża  i za ­
m ieszka ła  w  pensyon-acie w ra z  ze  sw ą  matką. 
P ro w a d zą c  sp raw ę ro zw od ow ą , p ro jek to w a ła  
p rzysz ły  zw ią zek  z A m erykan inem , M ac Coye, 
rów n ież  m ieszka jącym  obecn ie  w  P a ry żu .

P o  zaw ieszen iu  bran i, d z ien n ika rz  R yan  
w szed ł w  skład p a rysk ie j redakcy i „C h icago  
T ribu i;e “ ; w e  w rześn iu  u b ieg łego  roku , p o  d łu ­
gim  okresie  n iew id zen ia  sw ej żo-ny. zobaczy ł 
ją  po raz .p ierwszy w  P a ryżu , -poozem w y jech a ł 
do Ir.dyi w  m isy i d z ien n ikarsk ie j.

W  u b ieg ły  w to rek  d zien n ikarz am erykańsk i

poff.rócił d o  P a ry ża  i za trzym a ł się w  h o te lu  
p rzy  ‘ul. de Renues.

N IE O C Z E K IW A N A  W IZ Y T A .
W e  środę około- god z in y  7 w ieczo rem , gtcht 

pani C raeygh ton  zn a jd ow a ła  się. w  swem  m ie­
szkaniu w raz  ze sw o ją  córką, s łu żący  podał im  
b ilet, m ów iąc, że ja k iś  pan prosi, aby m łoda  
pani Beszta na chw ilę  ma dół do salonu. Na b i­
lec ie  w izy tow ym  w idn ia ło  naziwisko: S. Ryan .

W  k ilk a  m inut późn ie j L au ra  C raeygh ton  z e ­
szła. isto tn ie  do sa lo ru , gdzie  oczek iw a ł ją  m ąż; 
w  ślad za  nią p rzyb y ła  je j m atka  i rozm ow a 
toczy ła  się p rzez d łu g i -czas w e  tro je , poczerń 
m ło d a  kob ieta  poszła  d o  s ieb ie  na górę, a  w ró ­
c iw szy  w  kapeluszu  i w  s tro ju  spacerow ym , 
w ysz ła  z m ężem  na ulicę.

O T R U T A !
N aza ju trz  rano ok o ło  god zin y  8»ej m atka L a u ­

ry, z  o r a ln i  czerw onem i od łez, w pad ła  p rze ra ­
żona do w łaśc ic ie lk i pensyo: atu , ze  s łow am i:

—  Co za okropność!... W c zo ra j w iec zó r có r­
ka  m o ja  p ad ła  o fia rą  strasznego  w yp ad k u ! L e ­
ży  w  szp ita lu !

M łoda  k o b ie ta  znajdnwiała się rzeczyw iśc ie  
w  szp ita lu ; blada, jak  płótno, w  .stanie bardwo 
k ry tyczn ym , udSznelfiła .n as tępu jących  wy-jaś* 
nień sędziem u śledczem u :

Z E Z N A N IE  CHOREJ.
— W e  środę w ieczo rem  m ąż m ój. R yan , p rze  

ciw-kc którem u w niosłam  sk a rgę  ro zw odow ą , 
p o jaw ił się u  m nie w  pensyonaicie. R o zk a zu ją ­
cym  tonem  zażąda ł od em n ie  w y ja śn ień  odno- 
śn.'e d o  Misiów-, k tó re  (pisałam do  n iego d o  Ln» 
dyi, a w  k tó rych  m u  donosiłam , ż e  zaślub iona 
z mim w  A m eryce , w brew  m e j w o li, pragnę

O D ZY SK A Ć  W O LN O ŚĆ ,
by ży ć  z  człow iek iem , k tó rego  sam a sob ie  w y  
b iorę.

N a  uedlne p rośby m ego  m ęża  zgod z iłam  s ię  
w y jść  z  nim  do m iasta. P o jech a liśm y  autem  
d o  Lasku  Bulońslkiego, po-ozom m ąż m ó j za p ro ­
ponow ał mi, abym  w stąp iła  d o  n iego  do h o te­
lu  p rzy  u l. de Retroes. P rzys ta łam  na  ten  pro* 
j*ikt..

O koło  pó łnocy m ie liśm y  z  sobą  b a rd zo  b u rz­
liw ą  ro zm o w ę ; m ąż m ój, kazaw szy  p rzyn ieść  
poprzedn io  fla szkę  czerw on ego  w ina  i zam kną­
w szy  d rzw i od p ok o ju  na klu-cz, od erw a ł się 
d o  m n ie w  te  s łow a :

—  P R Z Y S Z Ł A  G O D Z IN A  ŚM IE R C I!
W ied z  o  tem , że n ie  w y jd z ies z  stąd  ży w a  1 

n ie  będziesz do  n ik ogo  n a leża ła !
M ów iąc to. poda ł m i 3 p ig u łk i sub lim atu ; 

pod p resyą , sk am ien ia ła  z  trw og i, po łknęłam  
je  w  ch w ili, pdiy m ąż m ój p ow iedzia ł:

—  Znesztą ja  ta k ie  um rę z- tob ą !
I  e ib y  to  chcąc poprzecinać sob ie ży ły . -za­

czął m an ipu low ać nożem  poizy ręce. W  te jże  
ch w ili, pod  w p ły w e m  d z ia ła ją c e j ju ż  tru c izn y , 
zaczęłam  (krzyczeć gw a łtow n ie . M ą ż  m ó j na* 
kazał m i m ilczen ie , poczeim polecał k e ln erow i, 
b y  sp row adził au to  i w  niem  p rzew ió z ł m n ie 
tu do szp ita la .

Tyle zezna ła  o fia ra .
Z  k o le i sędzia  ś led czy  poddał badan iom  m ę­

ża. D zienn ikarz, zran iw szy s ię  k ikko nożem  w 
ram ię, opu śc ił w e  czw artek  -rano hote l i  z r z e ­
czam i p rzen iósł się do red a k cy i „C h icago  
bume“ .

LUDW IK STA SIAK .

lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów  w ym ordow anych 

narodów. 93

O czy Odv- szvtoko po d rzew cu  przeb iega ły ... 
P rzeczy ta ła  l.te ry  raz i d rugi., poczem  szybko 
Pa lcam i za ta r ła  pism o, n iszcząc iego  wszielkie 
ślady, .am iąc na d rzazg i d iew n ia n a  tab licę.

—  C.lodnyś? — zapyta ła  N iobory .
—  D ym sz się, czym  g łodn y?
—  Podać  cj do fu rty  każę chleba, m iodu...
—  Zaczcka i. Odo. te raz jeść an i p ić nie będę. 

M am  ankwę ch lelm  pełną., syty jest-em. a  jednak  
n ic ya rtlzę  lw a  gościną, ch le li od c ieb ie  i m iód  
P rzyjm ę...

—  N ic  rozu m iem  twci-ch słów...
—  W ezm ę  kołacz, czaszę w in a  w yp iję , a le  nie 

dziś... uli- dziś...
—  K ied y ż  za tem ?
— K ied y ?  N a  tiwoiem. Odo. weselu...

W  c iem nej, ponurej celi s ied zi Oda. a w zrok  
tój u c ;cka przez żalaane k raty , do lasów  z ie lo ­
nych nad So law ę. do tąk, k tóre p rzy  u jśc iu  jej 
ńad Łaba ku helam i d e  śm ieją . YV osta tn ich  pro 
hii-en ach słońca  aachodzącotfo azeirw ien ią się 
sosny boru, w net zga s iy  św ia tła  na n ieb ie, s łoń ­

ce zap ad ło  się w  z iem ię , jeszcze  k i lk a  ch m u r 
z ło tem  i purpurą n a  n ieb ie  go re je , w reszc ie  i o - 
me bledną, p rzyb ie ra ją  k o lo r  d zw on k a  polnego, 
szarze ja , ro z tap ia ją  suę w  m gię... N a  czy steru 
n ieb ie  z a św ie c iła  jedna, d ru ga  i  trze c ia  gw ia zd a , 
k s iężyc  zrazu  m ied z ian y , zaczą ł ro z ja śn iać  się, 
b łyszczeć, n im  zap .on e ł w,e w ielk iim  pałacu  bo­
żym , ja k o  ogrom na, sr.tom a lam pa, w łażąca  u 
s tropu  pełna  jasności i b lasku.

P rz e z  że lazne k rą tv  p a trzy  Oda na k s ię życ  
jasny, na szerok ie  pola. na srebrną Łabę. w  je j 
oczach  sm utek, tęsknota  jak aś  w ie lk a  zapan o­
w a ła  w je j dusizy. D zień , gd y  słonko boże św ie ­
ci, wiesełei jakoś puzeżyć, zapom in a  diusza o 
sm utnej ce li k lasztorn e j i że la zn e j k racie , k tó ­
ra  od g rod z iła  ją  od św ia ta , od  k w ia tów , od  w io ­
sny  uroczej... T a m  aa k ra ta  k w itn ie  św ia t boży, 
tam  radość, m łodość, ż y j ie ;  tu  w  te j c e l i . ,  o ! 
tru p ia  g ło w a  pu stym i d o łam i na  Odę pa irzy , 
s zczerzą  s ię  d z iw n ym , ok rop n ym  ja k im ś  śm ie­
chem  je j zęby. sm utek, strach  w  dusey lodząc...

T e  o c zy ! T e  dwa czaa-ne. puste do ły ! Is k rzy ła  
sdę w n ich  n ied aw n o  d w om a  b ry la n tow ym i o- 
gn iam i m łodość, śm ia ły  się, p yszn iły  sie urodą, 
p a tr z y ły  czu le  na kochanka, p a trzy ły  -szatań­
skiemu isk ram i, czułe, m iłośn ie , na złoto... K o ­
chały. m izd rzy ły  się do złota, do ohydn go b la­
sku, k tó rym  bóg g łupców , z ło ty  c ie lec  płorńe... 
D z iś ..

Do tych  dw óch  pustych  do łów  w lez ie  garść 
du ka tów , w pustym  czerep ie  czaszk i, ca ły  sk a ib

' słę zm ieści... Z e  cen skarb  n ie  k u p isz  ohydne­
m u łru pov»l jed n ego  tch n ien ia  życia ...

O k ropn y  w idok ...
S trach ! S trach  -zaw ładnął duszą Ody.
A  p rzec ie  m ia ło  p rzy jść  zap ow ied z ian e  w y b a ­

w ian ie. d z ień  za  dn iem  m a m ie  m ija ...
O d erw a ła  o czy  od  tru p ie j glo-wy, sp o jrza ła  na 

pole, gdzie  na łąkach  lek k ie  m g ły  się b łąka ją , 
gd z ie  wś-iód sza rzyzn y  n ocy  ig lic e  dziew  anny wr 
p rom ien iach  k s ię życa  w idać , skąd w ie trzyk  nie 
sio zapachy ro zk w it ły ch  fi jo łk ó w .. O to w e  w ik li­
nach  s ło w ik  śp iew ać  zaczą ł, a  śp iew a ł O dzie  
pdio-senke ta k  serdeczną, z, duszą je j zw iązaną , 
jakby  z je j dusizy pochodzącą, żie na  ustach  k o ­
b ie ty  u kaza ł s ie le k k i uśm iech , że  s-chmurzome 
le i czo ło  ro z ja śn iło  się...

—  Ś p ie w a j-ż  m i d rogą  p taszyno, śp iawaj...
Zasłuchana w  p taszą  p iosnkę h rab ian ka  za ­

p om n ia ła  o sm utku, o tru p ie j g ło w ie  i k la sz to r­
n e j pustce, u ło ży ła  sdę na posłan iu , a  serdeczne 
ptaszę u kołysa to  ją  do snu.

Z e rw a ła  się n ag le  z ło ża  o północy. Zg ie łk , 
hałas, jęk  dzw onu , g łosy  zakon n ic  na  k u ry  b l­
uzach i popłoch ogrom n y.

—  N a  pac ierze  stę s ios try  grom adzą .
W n e t w pad ła  do  je j oeli zakonn ica .
—  G zy s łyszysz ten d zw on ?
—  Do chóru  o pó łnocy k s i,n i nas w izywa.
—  G w ar ludzi do la tu je  z za  m urów  tw ie rd zy .. 

T en  dzw on  a p ,ż »w y .„

(C ią g  da lszy  nastąp i).
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In dagow an y  o św iad czy ł sędziem u . iż żotra jo* 
go  nie w yzn a ją  ca łe j praw dy. „Ona sama 

C H C IA Ł A  F C P M .IK ić  SAMGBÓĆ ST  V/0“ . 
a  i  ja  ifcakże tria lem  ton zam iar44, —  p<r.vie- 
ds hu. N a  popalicie -swych stów  dzio  ni karz po­
kazał list, o trzym an y  o<l żony w Bom baju , w  
k tó rym  żąda ła  zw rotu  swej w olności, tu dzież  
d  w a ij ne lis ty  j-eiden p isany p rzez nią do m a ­
tk i, dnugi do ..rarzec7onego“ . M ac Coya, w któ* 
rych  donosi ta, iż nosi się z m yślą  samobój 
suwa.

Z e n  an ie  to poziostaie w  sr irzoezno ci z zez­
nan iam i L a u ry  C raeyghton .

T iu c ic ie l zos ta ł arcs7 low ary .

KI łEM ATO GR AF.

o ora m i  a r a .
Rozprawa sącicwa.

M ała sala rozpraw, na której się w ielk ie rzeczy 
dzieją. Stąd luuzie. idą do domu. albo do koty 
Czasem udziela się im  malej zwłoki w > erpie* 
r iu  kary, o Jde to osobuik godny jeszcze zauia* 
ria . Osobniki niegodne ..zakładają rekurs". Czasem 
bywa kara pieniężna. Ludzie praktyczni wolą sic* 
dz>eć mz płacić. Ludzie o przeczulonej ambicyi 
wolą zapłacić niż siedzieć. Sędziemu jesi. to wszy* 
stko jedno i  z równie spokojnym umysłem przyj 
muje do w iadom ości oświadczenie skazańców:

  Zapłacę, a nie będę siedział!... —  jak:
  Będę siedział, a nie zapłacę!...
Dzisiejsza rozprawa ma wszystkie cechy tragi* 

znnu. Oto jej przebieg:
Sędzia: A lbin Nosek!.:.« który to Nosek?
O ikariony: Ja! A to moi świadkowie (do swo* 

lchj panowie pozwolą ze ich zaprezentuję- Feliks 
Broda, Jacek Ząbek. Maryan Język —  prawie 
cala twarz spol-sczcństwa. Panowie ci zaświadczą 
jako, że...

Sędzia (z  iron ią ): Co panowie zaświadczą to zo* 
baczymy, gdy będą o to pytani. Na razie odpo* 
wiada oskaiżony.

Oskarżony: T o  a iby ja ?  (z udanem przerażę*
nlem ) O rany! O coż mnie wysoki sędzia oskarża? 

Sędzia: Oskarża was prokuraiorya.
Oskarżony: Jeszcze lepiej!...
Sęaziaj Bez żadnych uwag!... Jesteście oskarżeni 

o  pobicie tego człowieka, lampiarza miejskiego- 
Czy go poznajecie?

Osk.: św ietny Krym inale, lampiarzy jest tyle na 
świecie. że nie mogę sobie przypomnieć czy mia* 
lem  przyjemność.

Poszkodowany: (chude i blade indywiduum ) On 
to nazywa przyjemnoecią! W yrżnąć kogoś w gębę, 
gdy się znajduje na drabinie, a to celem oświe* 
cenią społecznego—

Sędzia: Proszę nie przeszkadzać!... Otóż człowiek 
ton zapalał latarnię, stojąc na drabinie, a  więc w 
pozycyi dość niebezpiecznej,

Osk.: Drabina jeat niebezpieczną'?— 
Poszkodowany: A  jest! N ie  dostałem w  pysk 

na n iej?
Sędzia: No. n ie mokna znowu twierdzić, te je. 

żeli ktoś w yjdzie na drabinę to zasadniczo nara* 
ża się na uderzanie w  twarz. W  poszczególnym 
atoli, danym wypadku...

Poszkodowany: W  tym  wypadku wybił m i dwa 
zęby —  proszę W ysokiego Sadu tu są obżałowane 
przedmioty (rozw ija  z chustki dwa zęby).
Będzin Schowajcie to! jeszcze czas!... Otóż poszko* 
dowany oszołomiony nagłem  uderzeniem spadł z 
d rab iny-

POukod.: I  po drodze wybiłem  sobie dw a zęby. 
Osk.: No toś sobie sam wybił, a nic ja !
Sędzi.:: Cicho! Co oskarżony ma do po wiedze, 

ola na swoją obronę!...
Osk Najwyższy Krym inale!— Gdyby Krym inał 

w idział tę ufermę aa drabinie...
Sędzia: To nie jest żaden jwwód! Gdybyśmy ka. 

idego śmiesznego człow ieka chcieli bić po tw arzy— 
Poszkud : i wybijać dwa zęby...
Sędzia: No, to dziękuję za taką przyjemność!... 
Osk.: Pan sędzia może być spokojnym! Żeby 

ran nie na m am ą drabinę, a le na w ieżę maryac* 
k . wylazł, to panu nie spadnie ani włos z głowy, 
m i ząb z gęby...

Sędns (z iron ią ): D zięku ję !- A le wróćm y tam, 
5 k ą d  wyszliśmy.

Ó sŁ : To już k c iie c !?  Kłaniam  się W ysokiem u 
Krym inałowi *

Sędzia: A  wy gdzie chcecie iść?
Osk.: Przecież świetny Sędzia powiedział, że 

mogę iść tam, sknd przyszedłem, to się znaczy 
do domu!

Sędzia: Zatrzymaj no się Jeszcze!... N ie  zaprze*
czasz więc faktow i pobicia?

Osk.: Faktow i nie zaprzeczam, tylko zaprzeczam 
temu dziadówce lampiarzowi.

Sędzia: Proszę strony nie obrażać. N ie trudno 
zres/.tą o obraz zajścia: Poszkodowany...

! Oskarżm y (z oburzeniem): Co? jego port rot? Ta*
j kiego stiswola toby nawet Sęk nie chciał ma.

luwać!
j Sędzia: Ostatni raz wzywam  oskarżonego do po* 

rządku! Sprawa według wszelkiego prawdopodo* 
bieństwa lak się przedstawiała: Oskarżony prze*

I chodził w stanie silnio podochoconym ulicą.,
i 0 »k .: A tak!... w podochoconym, bo nawet mój
■ przyjaciel Maryan Język się plątał!...
j Sędzia: Cicho! Ujrzawszy oskarżyciela na dra*

binie, wyskoczył na nią i wym ierzywszy mu silny 
policzek...

Poszkodowany: —  wybił mi dwa zęby!...
Sędzia: Czy tak było?
Osk.: Jakby pan sędzia był razem z nam )'—
Sętłz a: Oskarżony do w iny się przyznaje'... (do 

łamp^arza) He sob.u liczycie za wycierpiany ból i 
ile za utratę dwóch zębów?

Poszkodowany: Za zęby liczę sobie —  (namyśla 
się). Niech będzi-’  po 1000 morek od śtuki, a za 
ból —  to już co łaska W ysokiego Sądu!

Sędzia: Tu żadnej łaski nie ma, musicie sami 
ocenić!...

Osk,: (z oburzeniem) Co? po 1000 marek za te
dwa marne zębiska!... Za 2000 marek to m i wolno
powybijać wszystkie zęby takiemu dziadowi...

S dzia isentcncyonolnie): Za żadną cenę nie*
wolno nikomu zęoów wyDijać!...

Sędzia wydaje wyrok, ie  Albin Nosek za zło* 
śliwą napaść na la-npiaiza skazany zostaje na 2 
dni aresztu.

Osk.: (do swoich) To niby po jednym dniu za 
ząb! Dobrze że mu w ięcej nie wyleciało.

Sędzia: Nadto tytułem za ból wycierpiany i 
tratę dwóch zębów skazany zostaje na zapłacenie 
poszkodowanemu ods .kodowania w umiarkowanej 
kwocie Mk. 500. Sąd przyjął jako okoliczność ła* 
godzącą przyznanie się oskarżonego, jako obcią* 
żającą, że oskarżony dupuścił się czynu ua osoi 
bie siejącej...

Osk.: To  już wiem!... na oisobie stojącej n.a dra* 
himc...

Stdzla: Na osobie stojącej pod sz.czególnielszą 
opieką prawa, jako funkeyonaryuszu władzy miej* 
skipj. w  chw ili urzędowania.

OsK.: A to ci urzędnik, co lampy zapała' .
Kruk.

Tow a rzystw o  transportow i, i handlow e
, . R O Z W 0 2 ‘ "

Spółka z ogr odp — Kraków, ulica Lub 'cr L 9
zawiadamia P. T, Spedytorów, Kunców i Przeuiysiowców 

o uruchomieniu Filii w

ZAKOPANEM
Chramcówki naorz ciw dworca — Załatwia wszelkie 

czynności w zakres spedycyi wchodzące.

C h w ila  b ie ia c a .
Kalendarzyk:

P io tn

Wschód Jońca: 8*51 

Zachód Błoncia: 5 '30 

Długość dnia: 8'39

Środa

18
Styczr*»a

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa: „Jesienne skrzypce14.
Czwartek. „B rzydk. le r ra m e4*
Piątek; „Czysty interes4'.
Sobota: „Czysty interes1'.

t i i A i h  >*. U i  .R A  I  O P E R E T K A
Środa: „Baron K im m el'1.
Czwartek: „Carmen44. I

OrutfLfcrfkA NOWOŚCI
Ś.oda: „Urszuia“ . * i t t
Czwartek: (P rem iera !) „Księżniczka roitrotav.
P iątek: „Księżniczka lo ztro ia4*.
W  Z KŁADY ZW IĄ ZK U  LITERATÓW  W  DOMU 

ARTYSTÓW  (PŁAC  SW. DUCHA). 
N iedziela, A do lf Klęsk: .Mężczyzna, a  kobieta44

(studyum porównawcze).

0 konsulat polski w Lipsku.
Ze afer handlowych i  przemysłowych zwracają 

się do nas z uwagą, jak w ielk ie niedogodności 
sprawia brak konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej 
w  Lipsku. Konsulat gene-alny znajduje się w 
Dreźnie, jako w btolicy Saksonii, ale fak*ycznie 
konsulat w  tern mieście ma znaczenie tylko ze 
względu na ruch podróżnych i turystów. Tymcza* 
sem rzeczywistym  środkiem przemysłowym i han* 
dlowym Saksonii jest, Lipsk i z Lipskiem  też ze 
względu że jest słownym  rynkiem  dla wielu ga* 
lęzi przemysiu (futra, książki Ud.), łączą Polskę

znaczne stosunki hanałowe. Tc też konsulat poi* 
ski w  Lipsku, jeżeli tylko jego k reowanie zo 
względów finansowych jest możliwe, byłby dla 
przemysłu i  handlu polskiego bardzo ooży te^zny.

C wMm n T i n f e l f i  m ie is li
Z  W arszaw y  pisz fi : Z a in ityow a n e  przez K lu b  

m ieszczańsk i w  sp raw ie  dążen ia  do z w ^ a z a n ^ a  
lic zb y  m an da tów  m łe jsk ! ch do p rzysz łych  c ia ł 
pictv cd aw czych  odby ło  się d ru g ie  z k o le i zebra­
n ie  p rzed s ta w ic ie li g ów nych  zrzeszeń  zaw odo­
w ych  stanu średn iego  sto licy . U ch w a lon o  w y ­
stąp ić  z m em orya łem  do se jm ow e j K om isy i 
k en c ty tu cy jn e j. oraz z \ ezr an ie jp  do szerok ich  
s fe r ludności m iasta  o energicznie dom agan ie  
się od sejm u  n a le ży tego  u w zględn iem ia  in tere ­
sów  m iast w  p rzysz łe j o rd yn a cy i w yb o rcze j do 
se jm u  i  senatu.

—  o o o  —

Spor o saliny małopolskie
Z W a rs za w y  d o ro s zą : M ięd zy  m iflfstr. M i­

chalsk im  a  Strossbu^genen pow sta ł k o n flik t  z 
pow odu  sann ma* opolsk ie  l i . P . M icha lsk i w yd a ł 
rozporządzen ie, w ed łu g  k tó rego  s a li:  y m ab-p>1- 
sikie przechodzą  z dn iem  1 s.yc-znia b. m. pod za­
rząd  rn in is tem w a  skarbu. P rzec iw  tem u opo­
nują w icem in ister przem ysłu  i hanaJu Slrass* 
b u rg e r  V» ko łach  pose lsk ich  m ów ią , iż  na sku­
tek  sporu  obu m in istrów  sa liny  r.ie w ied zą , do* 
kąd p rzesy ia ć  J’a.cuuiiki i  c z y je j p o d le g a ją  Lom* 
petencyi.

0 m  liii mu o k i c l w ' ó j a r t ? »  M i s i o
Z Y^arssaawj p iszą : Jak słychać, gen. H ackm g 

zpiptopo ow ał n&k. .ępu jące ftaJatwienie s y o ru  
pom iędzy P o lsk ą  a  G dańsk iem  w  siprawie por* 
tu dla po lsk ich  ok rę tów  w o jen n ych  w  G dań­
sku: Yv da lug n iego  Polska, m usiałaby się zw ró ­
cić do seuai.u gu ań sk i-go  o pozw o len ie  na po­
stój tych  oikręfów. W  razie  zgody  pestó j itn  
m us;a iby m ieć  ch arak ter tym czasow y i podłe* 
g e lb y  irzechmieeit.czneunu wypowdedze iu  ze 
strony senatu.

, —  o o o  —

Carpentier zwyc.ęzcą w Londynie
(1.) Sławny bokser francuski CHrper*Ue,\ tzw, 

„w ie lk i Jerzy “. który w ubiegłym roku zostM w 
matchu bokserskim w Nowym  Jorku pobity przez 
liampseya, zrehab ilitjw ał się obecnie w Lonuyme, 
zwyciężając w matchu boksera australijskiego Coo* 
k a  VValka byłe bardzo ciężka i trudnr; szanse 
zw'ycię?twa chwiały rię co chwilę, dopiero w  
czwartej romdzie położył Carpentier Cooka „lvno:k 
out".

Przeciwnik oohatjra  francuskiego Cook jest z  
pocliouzenia Australczykiem; młodość sw-ą spędził 
w dzikich lasacn Australii, prowadząc życie pry* 
ujitywue, a w a ’kJ jakie musiał staczać z ż>\ io> 
mmi przyrody były dlań świetnym treningiem do 
prz; szlej aaryery bokterekiej; sztuce boksowania 
oddał się aopicro w  20 roku życia; w  pierwszych 
występach zyskał odrazu Mawę 4 szampionat Au* 
straliii, poczem walczy! kolejno w  Anglii pobiją* 
jąc Jacka Curpheya i Francka Goddarda.

Bokser australijski liczy lat 23.

P .1 M  i  A b U  t  ministra stimii
Z  W a rs ze w y  donoszą : M inistr. skartiu  kon u - 

uiJkuje: W  p ism ach m a łopo lsk ich  u kaza ła  sdę 
notatka, w ed łu g  k tó re j m in ister skarbu  p. dr. 
M ich a lsk i w yn a ją ć  eob ie  m ią i w  W arszaw ie  m i«  
S17.kan ie p ryw atn e, złożone z 1‘2 .poko i. Wd-jwc 
togo  s tw ie rd za  s ię , że d la  P- m in is tra  saarDU 
wyuemo .tow ano w  o u cynach  gm achu  m inister* 
suw? skarbu pirzy ul. Leszno m ieszkan ie, sk ła ­
da jące  się z M p oko i. W sze lk ie  inne w ia d o m o ­
ści w  zw iąaku  z nriiei&4«k*mt!m p. m in is tra  sk a r­
bu s ą  całkow icie, zm yślone.

Zniżki lraiwaiowi diawiiiikiwjcii: r a l i .
(t) Dyrekcya ki sdtowskiej Spółki tramwajów ej 

wprowadziła przed kilku dniami ulgi w naby* 
waniu biletów jazdy tram wajam i po zniżonych 
cenach dla żolniierzy i inwalidów.

Z ulg tych korzystać mogą wszyscy żołnierze w 
czynnej służbie do sierżanta włącznie, oraz mo» 
gący się wylegitym ować inwalidzi wojskowi, Ce* 
na zniżonego biletu wynosi 10 marek, co w sto* 
sunku do normalnej ceny biletów (40 marek) sta* 
nowi wydatny opust.

—  o o o  —
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Zagrożone skarby kultury polskiej
Polskie dzieła fcztuki niszczeją w

(t ) Jak v.i'M!: no, w  zeszłym  roku  odbyła  się 
'f t  P a ry żu  w ys ław ;1 dzie ł sztuk i po lsk ie j. R ząd  
nasz b; rcteo gorąco  poparł d op row adzen ie  do 
sku tku  t-e.i w ys taw y  ze w zg lęd u  na kul tu rab  
ne zb liżen ie  się obu narodów , sgecya lny  zaś 
k om ite . zająć się go r liw ie  doborem  arcyd z ie ł 
■rnalar/y poi sl-i eh.

Z Ku i. ko w a w ysłano ra  w ys taw ę  paryską 
k ilk a  ob j^ ^ ów  z M uzeum  N a rod ow ego , dwa 
w ie lk ie  obrazę z u ni-,v rsy te tu  Jagi łloń sk iego , 
o ra z  szereg  ob razów . będących  w łasnośc ią  

osób p iywa,tnych .
K oszta  w ysytK i ponióst rząd  polsKi,
Dbecnie dochodzą  nas n iepoko jące  w iadom o­

ści; s łych ać  m la  ow ic ie , ż e  od fczia^u zam ­
k n ięc ia  w ys taw y  t. j. od  k ilk u  ty god n i wspo- 
u b U u  arcyd z ie ła  sztu k i p o lsk ie j, za ładow an e 
d o  wagwnów  k o le jo w ych , na jed n ym  z

wagonach kolejowych w Paryżu.
dworców k d i| ov .7 ch w  Paryżu.

N ie  po trzebu jem y dodaw ać, ze w y tw o rzy#  
się, rdiew iadom o z c zy je j w iny, sm utny stan 

rzeczy  iż  n ieo^/acrw anej wprotN w a rto rc i 
d z ie ła  p o lsk ie j sztu k i z n ' f i u j «  się b « r  ia a n e j 
Opieki, narażone cow ajm niej r.a s zk od liw e  

w p ływ y  fttir.r.sfc-rycizne. n ie pnaypuszczając 
d a lek o  go rszych  •ewcnnaalnoścti, ja id e  je a  ił. 
p rzyd a rzyć  się n o g ą .

Jak się dow iacir c.ny, lT-niwnrsyted Jag ie łłoń * 
siki w r ó c i ł  się w te j op raw ie  do m in isterstwa 
o ś w i i t y  prezy dym n m iasta  zaś zw o ła ło  na ju- 
rrc po porudniiu. k cn feren cyę w  Muzwum N a ­
rodów em , przy  u d z ia le  w ła śc ic ie li p ow yższych  
a z ie ł sztti' !. ?V.- za.Miar ow ić  się natd w spólną  
a.kcyą, /m iarzo jącą  do s zyb k iego  od zyskan ia  
arcydzie ł w in teres ie  k u ltu ry  narodow ej.

Drapacz chmur w Krakowie.
(t) W  znanej sprawi-- budow y k am ien icy  o 

w ysok ośc i 21 m etrów  p rzy  p lantach na t. ew . 
G ródku  na rugu u lic  M ik o ła jsk ie j i św . lo m a -  
s za  m a g isU a t jak o  w ła d za  m id ow lan a  odrzu cił 
pilany budow y m o tyw u ją c  sw o je  stanow isko  
w zg lęd a m i natu ry  a rtys tyczn e j.

S pó łka  m a ją ca  wyt-tawiir o w a  kam ien icę  w n io ­
s ła  p iz e c iw k o  orzeczen iu  m ag is tra tu  rekurs, 
k tó łv  by ł p rzedm io tem  obrad w  dn iu  w czo ra j 
fczym na  pos iedzen iu  k om  syj r e ltu rso w :j. S p ra ­
w ę  re fe ro w a ł radca  m. iuż. T u rrk i. k tó ry  posta ­

w ił w n iosek  o u w zg lęd n ien ie  rc-kursu i pozw o­
len ie  n a  budowę.

W  d js k u s / i zab iera ł g los r. m. R om an ow sk i, 
jako opozycyonr.saia, a następn ie raacy m. M ucz- 
kow sk i, Jaroszew sk i i D robner o św ia d czy li się 

j za budową.
j W  g łodow an iu  p rzy ję ło  w n iosek  inż. T u rsk ie ­

go 16 głusam j p rzec iw  jedn em u  s osow i, w cbec 
czego n a l .ż y  sic spodziew ać, że z w io -n ą  b. r. 
rozpoczn ie  się budow a jedn ego  z n a jw yższych  

i i n a jw ięk szych  gm ach ów  w  K rak ow ie .

Jak nas trują piekarze!
Przeraża jc y  stan hygienśczny piekarn.— Cięzkf- dola robotn ków piekarskich.

13 piekarń zamknięto r *  stałe,
Ct) W  osta tn ich  dn iach  k ra k o w sk ie  w ład ze

aąn iu  rn e  prze pa o w a d  z iły  n a  oku  tek polecu iiia
M inisterstw a Zd row ia  gruntowne r.».virye n e  
wszystkich piekarniach naszego m ia ta.

W  koniiisyi lo s  tru jąc  ej b ra lj u d z ia ł: p rzedsta ­
w ic ie le  m ie jsk ie g o  urzęau  zd row ia , w yd z ia łu  
p rzem ys łow ego  magóistia-tai, in spek tor p racy, k o ­
m isa rz  ob w od ow y  o ra z  —  ctdeim udzie len ia  w y - 
jasD ień  —  d e le ga c i o rga n ira cy i robo tn icze j p ra - 
c o w n .ió w  p iekarsk ich . K o m isya  m ia ła  na celu  
abadan ie w p ie rw szym  rzęd z ie  urządzi iiia , a n a­
stępn ie  u trzym yw an ia  p iekarń .

&tcsuu lu  sanitarne, w  Jakich znaleziono eząśc 
piekarń, okazały t ę wprost, skand#! c<n:, n *ą- 
gaj ce nujelem oatarniejszym  wym ogom  hygie- 
ny. W  n ie jedn ych  w yp ad k ach  odÓT zgn ilizn y , 
d o ih o d zą cy  z lokalów  piekarnia nycb. po łożo ­
n ych  w  g łębok ich  p iw n icach , tam ow a! fOTmal- 
n n eddech.

N a tra f.on  1 na p iek a rn ie  buz ok ien , w  nieraa- 
czuej odległości o«l ustępów, a  m ałe o tw o ry  w  
m urzę d la  „p rzew i w r, wychodziły na iciekł, 
■wyctfj. ce cuchnącą woń.

D o tych  n iesłychanych  u rządzeń  n iek tó rych  
p iek a rń  dostro  i s ię też spcsób u trzym yw an ia  
w n ich  porządku .

Z n a iez ion c  n arryn 'a  n. p. do m ierzanja eiasta 
b ru d n ą  od  szeregu  ty god n i n ie  m yte, a  z tak  
zwam ycli studzienek, ̂ j.  zag łęb ień  na  wodę, m ie ­
szczących  się obok p ieca  p iek a rsk iego  — w y ­
dzielała się wstrętna woń.

R ob o tn icy  p ra cow a li nago, przepasan i tylko  
b ru rtyry  tui w o rk a m i, paprz* g ry za n y m i p traz 
szczu ry  i  m yszy.

Po skończonej p rocy  rocotnicy myli r ę c t  w  
naczyniach, w  których nprzodn o mieszali cia.
sto. K o m is ja  s tw ie rd z iła  nadto, że  w n iek tó ­
ry  cn loka lach  piieJcaaTtianych spało po k ilk u  
cze ladn ików .

N aLu ia l c  w yp iek  ch leba  przy  podobnych  
w a rn ik a c h  san ita rn ych  m ija  się z w sze lk im i 
w ym ega n u  h yg ien y , to  też po przepraw  adzio- 
n ych  r s f i z y a c h  kom ieya  uchwaliła zamkn?£ 
na stole 1? p okara, k ilk a  zaś zamknięto cza. 
sowo, celem  prze psa >rai4z4nia n akazan ych  uda p- 

> tacyj.
Do rzędu zam k n ię tych  na sta łe p iekarń , jak  

nas in fo rm u ją  z m ag is tra tu  — nalei.ą : Jozo ia  
Palki w Dąb u, Andrzeja Gzumy p izy  ul. iw . T o  ­
m asza, Stan s ław a  G -o ja  przy ul. M iko ła jsk ie j, 
Józ&ia Becka, Paw iia  Gemnendcra, Szajl Scha. 
gmtoifl t Anton !0£o Dudka na rodgói-au , da le j 
LoeŁL- Recka, M irj '3 Fiseheza, Hillaka Do*i» i 
Lipymnuna Virondunia na K az lm  erzu, w-jjfttzcb' 
Si >u slswa K ru k a  na K ro w o d iz y  i Markusa T y ­
rasz w L u d w in ow ie .

DcM hcdzenia u ja w n iły  nadto, że k ilk a  p iekarń  
fu ń k cycn ow a ło  bez u p raw n ień  p rzem ys łow ych  

, i  pnechoil/ziło czasi m  p rzez ręce k lkunastu  ko- 
; le jn ych  w ła śc ic ie li, k tó rzy  n abyw a li je  d la  ce­

ló w  speku lacy jn ych .
Sprawa powyższa rzuca jaskrawe światło na 

skanda liczne stosunk i sanitarnie, w ja k ich  pra­
cują n iek tó re  p rzeds ięb io rs tw a  i d z iw ić  się na­
leży, że nadzór nad nimi ze strony odpowie­
dnich czynników jest tak niedostateczny, i i  <k>- 
pftero polecenie wyższych w ła d z  ujawnia w ra- 

I łej pełni ta jn  ki poszczególnych przeds ięb io rstw .

Zaczadzenie 3 osób w wagonie sypialnytr.
W ypadek zdarzył si4 na

(t) W  dnii 17 b. m. w wazse sypialnym po* 
ciągu pospiesznego Nr. 13, jadącego s Warsza­
wy do K rakow a, zaszcdłl wypadeu zaorutls alf 
trzech osób gazem ziomnym, sluzącyn do o-
świetlania wagonów.

O fia r i, k a rygod n e j niedbałości *amądiu WO. 
zów sj p alnych padły następujące oąohy: Lu- 
cyan l.y g lu  --ki, w i: ciel dóbr w  Mińsku Ma-
ziowkickim, Ar.ton i Janikowski z Warseiawy, za­
m ieszk a ły  p rzy  ul. Chmielnej i Janina Skupió- 
slca rów n ież  z W a rs za w y , z ^ m M e k a ł i  przy 
ul. Wclica 1. C.

0 zaszłym wypadku zaah rmowaj jadących 
w tjmże w&izin syp.alnym konduktor (wobów

wanln w sze lk ich  ś red k ow  za radczych  n iessezę 
óR w l d o  połudn ia  > i «  od zysk a li o rz ; fom noścL

Prv>fep-iow sćsmr,« nc/yrhmiabit śM dztw o poli­
c y jn e  usta liło , iż p rzyczyn ą  zatrwc a hylo  w a- 

| d liw a  u rząd zen i*  j. ztwOclow ga zow ych  \ rym> 
że w agon ie. O kaza ło  się. że k n rek  lam py gazo-

| w e j w  prz.edzia ’ i,ch 7 i 8 tego w agonu  b y ł roz- 
■ In żn ion y . sku tk iem  cizego ga.z w yd eb yw a ł się 
I na zew nątrz.

R ó  v'r.ieiż i p rzj" lom pie. miesizczięcej się w  k o ­
ry ta rzu  wcjjoKiu sj^pm lncgo, . b rak  b j i a  pal* 
nika.

W sk u tek  te j w ad liw ośc i uirządzeń ga zow ych  
u leg li zaczadzen iu  w y że j w jim ien ien i pasażero ­
w ie  p rzedzia łu  “N r. 7.

W  przed z ia le  dam sk im  N r. 8 u leg ła  zaczadze­
niu ty lk o  p. Skui-iuska, k tóra  spała na gór- 
r e m  łóżku , zaś je j to w a rz js zk a  pod róży , śpią* 
ca na do-lnem łóżku, w ysz ła  z n iebezp ieczeń ­
s tw a  bez szwanku.

Jak się w  csra in io j ch w ili d ow iau u iem y, o- 
f ia ry  t. j. pp. C jg l iń s k i i Janko^vski, od zyska li 
pod  w iecz^ ■ p rzy tom n ość  i  jes t n ad z ie ja  u - 
trzym aT ia  ich pery  życiu .

Unii W arszaw a^Krakćw .
sypialnych, Antoni Skow ack f, zartr, po  w y je ­
źd z ić  ze stacyż Trzeb in ia .

P o  p rzy je zd n e  do i> r tkow a o  g o d z in ie  8^30 
nu to, u d z ie lili n a tycb m ieą t ^>ierwwz,ej  pom ocy 
n ieszczęś liw ym  na. główi. ym  dw orcu  ka łe jo - 

w jm  lunkcyonaii jm sze f d i c y i  państw ow ej, 
p rzez zaM osow ah ie  sztu czn ego  oddechan fa .

R óv  natzesi ie  zaw iadom iono o  A ypadku  pp* 
gc to wie ra tu n k ow e . P o  \jdziekiruu p ‘ trw sae j 
pom ocy, Janina Sk u,pińska od zyskc ł.i w k ró tce  
p rzytom ność i cijijecha 'a  w  da lszą  Urcyrę do  
Z akopc i ygo; C ygań sk iego  zaś i Jankom kiag-j 
od w io z ło  p ogo tow ie  *do szp ita la  św. Ł a za rza  
w  stanie nader groźnym , gd z ie  m im o zast^ua- ,

Mściwy Medalion.
Pisma warszawek'e aonoszą o osobliwym za­

targu konkurencyjnym kopców galanteryjnych.
O tóż A  bram  B e r ło w ia  pos iada  na  uh Bielańr 

sfciej sk lep  z ręk a w iczk a m i. T u ż  obok, w tym  
sam ym  dom u zn r jd u je  s ię  sk lep  g a la n te ry jn y  
L e jzo ra  M edaijoińa

B e r lo w ic i,  m ia i  d u żą  w y s ta w ę  ręk aw iczek . 
M ora ljor. moał też  wyskaiwę. Jeno u  M eda ljon t 
p ró o r  rękaw  iczeSr b y ły  na. w ystawde także  inne 
p rzed m io ty  ga la n te ry jn e . Se-rce bo la ło  B e r ło w i-  
cza, że M eda łjon  w ystarda-ł w  okn ie  ręk a w ic zk i 
i  pa*zjf«ed ł do M eda l je na. p ros ić  go, aby zd ją ł 
ręk a w ic zk i z  w ysw iw y, g u jż  i tak  na in n ych  a r ­
tyk u łach  za rab ia  A le  Meoaljo-n pow i udział

Ben ło w ic z  te a r , chcąc s ię  zem ścić  u rzą d z ił 
sw o ją  w r s ta w t  -fdentyc*n ie, jak  M eda ljon . W y -
s ta w ii w' ok n ie  ta^ ie  sam e a rtyk u ły , ty 'k o  z ce- 
nania n iżezym i o 10 p rocen t n iż  u  M eda ljon a . 
'A idzęe to M eda l jo r  obniżył cen y  o  20 p ro c , 
BoricAMicz z k o le i o 30 proc, i  tak  w ?a jem n ie  k a ­
żdego d m a  jed en  z  kon ku ren tów  c e r y  zn iża ł. 
K lin ec i b y li z  le go  o czyw iśc ie  bardzo  za d o w o le ­
ni; a liśc i doszło do tak ich  cen, że M eda ljon  n ie  
m óg ł w y trzy m a ć  i  p ew n ego  oo ran ku  B e r lo w lc z  
zosta ł bez w yo taw y . Z icd z ie je  zb ili m u szybę 
w yst iw 'ow ą. w urtości k ilk a d z ie s ią t ty s ię cy  m a­
n k .

Z m tr łjw ion y  Becłoiw tcz w s ta w ił nonvą szybę, 
ahł w k ilk a  dni późn ie j, znów  z łod z ie je  w ys ta ­
wę m u zb ili. N i (Strudzony B e r ó w ic z  w s ta w ia  
szybę poraź trzec i a le  i tę z łod z ie je  w  k ilk a  dni 
późn ie j iil tili. Tw ro ju ż  b y ło  B-*rlow iiczowi za w ie ­
lo i za w ia d o m i} o t t je m n ic z e m  tłu czen iu  okna 
v. y s ła v  o w ego  'l ic y ę .

P c lic y a  zoczę la  baaac i skonstatow ała , że  szy­
by M w jb i ja ł  15-lem i Sa lcn ionek  Fi-/zi>ain, u- 
czeii M odn ljona. S a lom on ka  sprow adzono  do 
k'rrri\earyatii, gunie z d z iw ił się p n  x lew se>st- 
k iem  j r k  m ożna  m u czyn ić  w vrzu ty , skoro on 
spoin ia l po- u s zr ie  w o lę  sw ego  p ryn cyp a la  M e- 
ta ljc ina i wpbijsił okno konku ren ta  ,by się na 
ni-.i; zem ścić i o>bceydzić mu u rząd zan ie  w ys ta ­
wy. Z a  p ierw sze  wyfc-cie w ys ta w y  S a lcm o-.-k  o- 
ł r r y a fe ł  20ńd ni®,rek od M eda ljon a . za naslcp-ne 
lw a  ra z j p i  1000 m arek

N a skutek  tak iego  w yn ik u  d o c h o d z e n i spra­
wię sk lei-owa-no do p roku ratora .

Słuchacz uniwersytetu —  
złodziejem brytan ów.

S lucbacz u n iw ersy te tu  w a rszaw sk iego  D aw id  
v e l L u d w ik  Pus®eu, syn  w ła śc ic ie la  k antoru w y .  
n r w iy ,  na  sku tek  og łoscen ia  w  p s in a c h  po le­
ca jącego  em ato rom  9p.<z?daż cennych  obrazów , 
z ja w ił  s ię w  sałor.ie sztu k i B o les ław a  B arań - 
sikieco i po  obejrzerdu  k ilku , m ięd zy  in n em i 
G heim ^ńek ego , w y s « “ dł, n ic  n ie  ku p iw szy .

J ocn ak ic  po  ode jść  n  m łod z i ńca p. B arań sk i 
śairW ązył, t e  z to e łe ty  je g o  żony zg in ę ła  c e rn a  
b izu terya . P o n iew a ż  posw ukłw an ia w  dom u n ie 
l a ł y  ż a d n e -e  raizu ltrtn, p. B. B a rań sk i zaś do­
w ied z ia ł się, że P n s e e i b yw a ł ju ż  z podobnym  
sk. łk  e ®  w  innych  sk lepach , w ięc  całą sp raw ę 
sk ie row a ł na d ro rę  sadową.
Pui^^et do w in y  n e p m z n a łs ię ,  p rzec iw n ie  p rzed  

.-ędeii t łom aczy ł się, ze jes ,.a .'lys ią “ , k o iek - 
cypnu jo  od lat k ilku  rysu n k i i obrazy, p rócz 
tego z as —  yest són 'y r r  b yw a lcem  w ic iu  w \staw  
’ uczn iem  szko ły  m a la rs tw a  i rysunku.

Sąd nic u w zg lęd n ił tych  w y w o d ó w  ,artys ity“  
i  ikaza ł go  n a  6 m ies ię cy  c ię żk iego  w iez ien ia .
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Zamordowanie sublokatorki.
N.a chciała się

W  W a rs za w ie  zam ordow an o  M aryę  D obro- 
czyńską, peu n a jin u jacą  poko ik  w  m ieszkan iu  
J óze fa  M im ika zw a n y .o  .,K acapem “ .

Do-brcczyńską zna.leziono m artw ą  leżącą  na 
łóżiku. Zbrodn i cLc-kocano p raw dopodobn ie za 
p om ocą  uderzen iu  c ięża rk iem  w  g'ow  ę, a  na- i 
s tąpn ie p rzez uduszenie podczas snu. I

W  miepiukaniu w id ać  rozrzu cone rzeazy  i  p ie- j 
n ią d z t  św iadczące o p ląd row an iu  m ord ercy  w  
poszu k iw an iu  łupu. M iusa l toyć on bardzo n ik ły , 
g d y ż  D ob rocz j ńska by ła  zu p e łn i?  b iedna.

M orderstw o , jak  się zda je , spoiwodiow ane było  
zgn ia  m n em i pobudkam i.

M ień k ow a  ju z od  d łu ższego  czasu p row ad z iła  
z  robroezyńsiką  spór o je j m ieszkan ie, chcąc 
s ię  je j pciiibyć wszie-lk eini sposłobami. Już od pół

wyprowadzić.
roku M ień k ow a  n ie  chc ia ła  p rzy jm o w a ć  od  sub- 
lo k c lo rk i zap ła ty  za m ieszkan ie , a  gdy  Dobro- 
czynska  zapyta ła  się ile  żąda. w ięce j kom ornego , 
M ień k ow a  n ie ch c ia ła  pow ied zieć , ośw iadcza ją c , 
że p ragn ie  je d y n ie  aby się ty lk o  w yp row a d z iła .

N a  k ilk a  tygodn i piraad św ię tam i B ożego N a- 
i-odzenia M ień kow a  z 13-letn :m synem  p rzysz ła  
do  p oko ju  D obroczy jsk ie i i w te a y  w y n k l  o s try  
za ta i g  o m ieszkan ie . M iieńkow a zaczę ła  drapać 
Dokiroozyńsikii po tw a rzy , syn zaś ..K acapa" Ude­
rz y ł ją  tępem  n arzędziem  w  g łow ę . P rzes tra szo ­
na  su b lcka to rka  w y b ie g ła  do s ien i i  w szczę ła  
a lt  n u  i  tym  sposobem  u n ikn ę ła  groźn ych  na­
stępstw  zo s tron y  w o jo w n ic zy ch  gotspodar®y.

M ie ń k o e ie  p raw dopodob iiie  zostaną as c y t o ­
w an i.

Dyabeł w kryminale.
Lucyper na występach w Rozwadowie. —  Sm utny koniec.

Osoby, k tóre  p rzed  k ilku  d r  am i w y je ch a ły  
E R o zw a d o w a  n ocn ym  p oc ią g iem  w  k ieru n ku  
Lw icw a. b y ły  św ia d k a m i n ie zw yk łego  ane^zto- 
wam ia. Bo o to  fu n k c j onaryusze p o łie y i państw o­
w e j d o s ta w ili do iego  pociągu ... d jaW a. P r z y c zy ­
n a  k on w o jow a n ia  ie g o  n ie zw y k łe g o  a r  trabanta 
by ła  następu jąca : W e  w iosce  opodłal R o zw a d o ­
w a  o trzym a ła  jak aś  k ob ie ta  w ie js k a  a to  d o la rów  
i  A  m ery Ki, G dy  w  urzędizie pocztowynn zażąda­
n o  od  n ie j p rzed  w yd a n iem  p rze sy łk i p ośw iad ­
c z e n ia  gm innego , u d a ła  s ię  d o  w ó jta , k tó ry  w y ­

rów . P rzes tra szon a  kob ieta , dnżąc n a  ca łem  c ie ­
le, zak lin a ła  się, że  do larów  jeszcze  n ie  m a, gd y ż  
d op ie ro  n astępn ego  d n ia  m a pod jąć  p rzesy łkę  
n a  poczc.,e. G dy n aza ju trz  z  ja r  i ła  się zn ow u  na 
p oczc ie  i  p łacząc sk a rży ła  się, że o trzym an e p ie­
n ią d ze  m usi w yd a ć  ..djabhu", u rzęd n ik  d ow ie ­
d z ia w szy  się o szczegó łach  za jśc ia  za w iad om ił 
o  tern m ie js co w y  posterunek  p o licy i p ań s tw o ­
w e j.  T e jż e  n ocy  z ja w ił  s ię  w  is toc ie  ponow n ie, 
ocueikiw atny djaibeł, a le  ku  n iem iłem u  je g o  piree- 
ra ż -n iu  nag le  o to c zy li g o  po licyan c i. Gup^owa-

Ju ł je j w y m a ga n y  drokunim t. O p om ocy  te g o ż  i dzono go  w p ros t w  d ia b e lsk im  s tro ju  na stacyę 
d n  a. z ja w ił  s ię  w  chacie  te jże  kob iety... d jab e ł k o le jow ą  w  R ozw adów  ie, a w osobn iku  *ym  po- 

! c za rn y  z ro ga m i i  z  ogon em  i  p ob rzęku jąc  łań- zn a li p o lic ya n c i k u  sw em u  adum m niu... miiej- 
' cu ch am i żąda ł w y d a n ia  om am ian ych  stu  do la - , scov  ęgo  w ó jta .

Morderca dwóch burmistrzów.
Fatalny spacer. —  Bez śladu... —  Zbawienna ciekawość. —  Podejrzany

lis t  —  Ujęcie zbrodniarza.
P rzed  Izb ą  Karną w  H e id e lb e rgu  rozpoczą ł 

s ię  proces p rzec iw k o  «.p raw cy dw óch  m o r ­
derstw , k tó re  k ilk a  m ies ięcy  tem u  wskfcąsnęs 
ł y  op in ią  n ie t y lk o  [poiudn iowych  Niiiemiec, a le  
i  ca łe j Rzesiziy. M ian ow ic ie  ch o d z i tu  o zf.m or­
dowanie burm istrzs miasta Barto rd  hv W e s t­
fa lii, W ilh e lm a  BnsWe i  poprad  liego burmf- 
Ełzza tego  sam ego  m iasta, Leopolda W ernera. 
O skarżon ym  o  zb rod n ię  jetst k ow a l, 24detni, 
L eon ard  Slieiert, który p o m im o  licznych , p rzed  

.łożonych  m u d ow odów , d o  w in y  s ię  n ie  p rzy  
z iu je .

Obuj burm istrze, new nego Idnia lipcow ego , 
z ja d łs zy  w spó ln ie  ob iad , u d a li się k o le jk ą  g ó r­
sk ą  na  szczy t g ó ry  ićón igatuh i. O d te j pury 
motkt ich  ju ż  n ie  w idzia ł. Z  począ tku  przypu - 
noozano m ożliw ość ja k ie jś  p od róży , a le  czas 
m ija ł i za c zę to  pudcjartywać, iż  popełn ion o  
zbrodn ię.

P e -ycya  wszczęta  dochodzen ia , na  ra z i3 b ez  
żadn ych  rezuLiialów, g d y  w  pom oc p rzyszed ł 
je j pnzypa.^K:k. G órka  wkuściciala go sp o d y  rwo 
wisi Z iege lh au ssn  —  n iedaw no  a  c iek aw ośc ią  
k ob ie cą  ipa*zieu’zi;|jafla, JkiesiaeintLei ( łołkapotna go* 
spody, k ow a la  L eon a rd a  S tu  furta. Zam iast li 
s tów  m iłosnych , k tó re  szukała, zn a la z ła  lisR 
zaadi.esc w any do burmuarza, Bussego, k tó re g o

nadaczyni^ b y ła  pac i bunrnisrtraowa, P o n iew a ż  
d ziew czyn a  w  w dzia ła  z gazet o  zn ikn ięciu  b u r­
m istrza  Bussego, pokazn ia  ld^i m atce, a ta  za ­
w ia d o m iła  (poilkyę. W  m ieszkan iu  S tie fe rta  
zairząćtaono rewi/.-. ■■ I -'-ra -Jota w y  i ikr w ie lce  
ob c ią ża ją ce  go. Zna leziono  bow iem  'k le jno ty , 
n a leżące  do  obu l.u rm istrzów . jak  izegarki, o= 
brąozkę IłbAbnff IW lUego i piemścdonek z  btylam- 
tem  W crn em .

Z a rzą d zo n o  , natyeh  miaisitowte aneszitcwanie 
S tie ferta , k tó ry  jedn ak  ośw iad czy ł, że zbrodn i 
n ie  popełn ił i  n ie  w'ie. skąd rzeczy  B ussego i 
W e rn e ra  d o s ta ły  się do je g o  m ieszkan ia . W y ­
znan ia  w in y  nie zdo łano  w yd ob yć  z  n iego T1a_ 
w-et wówczas, g d y  zmak-iziono w śród  uadbizeż* 
n ych  skał N a k a ru  z w ło k i;o b u  zam ordow anych , 
k tó rzy  — uck się okaza ło  —  zosta li zastrze len i 
z  karabam,._

S tie le r t  p row ad ził życ ie  nu layacze i  w  czasie 
p op rzed za jącym  o rd o  «v«ime B u ssego  i W e r ­
nera, n:arobii m nóstw o -długów, k tóre następnie 
z  n iew iadom ych  laocJiodów w przcy ażnej czę­
ści w yrów nał.

J eże li siię ukwla, że rua j-tdnem z  ubirań S tie- 
fe-rta zn a lez ion o  p lam y k iw i —  to  s tw ierdzić  
się n usi, ż e  poszlak i isą bardzo  poważne.

MM\i\ zabójua Mi: a iM i l l .  iBestyalskiezamordowanie5-lBtmej
W  czas o p ew n e j ro zp ra w y  są d ow e j w  P a r y ­

żu, p rzedm io tem  k tó re j b y ło  od szk od ow an ie  za 
p rz :je<  h an ie  cz ow iieka prze® auuumobil, a d w o ­
kat, brrr; ą c y  praw- rod z in y  zab itego , p ow ied z ia ł 
m ięd zy  in n ym i:

„\V c iągu  1920 roku  sto  dwadedeśctiia osób b y ­
ło  zab itych  w  P a ry żu  przez sam ochody, co c zy ­
n i 10 osób m iesięczn ie . W  ciągu  52 miecuęry 
w o jn y  a e rop lan y  i  c ię żk ie  d z ia ła  n iem ieck ie  za ­
b iły  w  s to lic y  F ra in -y i 520 osób, a  w ię c  o fia rą  
.pocisków  niLemieck.ch pad ło  ró w n ie ż  po 10 osób 
m ies ięczn ic . O becn i" zaś  n ie  p ro w a d z im y  p rze ­
c ie ż  z n ik .m  w o jn y . D a le j, w  1920 r. w  ca łe j F ran - 
etyl p ad ło  ofiarną sam och od ów  1500 osób, gdy 
tym czasem  o fia r  wypadutów  k o le jo w y ch  b y ło  
ty lk o  500!“

S ta ty s tyk a  ta, m iano sra e j p a radók=a łru óc i, 
jest n ies te ty  p raw d ziw a .

dziewczynki.
P is  w a  am eryk a ń sk ie  donoszą  o  bestya lsk im  

za m e ld o w a n iu  5-ietnieij P o lk i h a n n y  C^urczew- 
sk ie j. ZT.ynrodnioły osoirń ik Jenziy C arris , o sk a r­
żon y  j i i ż  o  za m ia r  zgw a łcen ia  kob ie ty , ziwabi1 
dzi)ev c^ynkę d o  h o te lu  V  N e w  B ron sw i':k  i  tam  
ją  zadu sił. Momd r c a  u ży ł aesk i z  łóżka  n a  ptrzy- 
rtiąaan] :■ g łó w k i d z iew czyn k i do  je j  p ięt, a  za ­
d u s iw szy  dziecko , u k ry ł zw ło k i w  w a lizce . —  
P . Czaxcz-«wska na w iad om ość  o zam ord ow an iu  
có rk i za ch o row a ła  ciężko.

Z b rod n ia rz  zb ieg ł —  w d rożon o  za n :m  en er­
g ic zn e  pu *zuk iv ani La.

3 napady w 45 minutach
Rekoa*d ban dyck i o s ięgn ą ł zaisrte p ew ien  ra- 

buś z  D etro it, k tóry w  c iągu  45 m inu t dokonał 
3 n ap ad ów  rab u n k ow ych . Jezuzi! on au tom ob i- j

lem  pc u licach  i n apada ! n a  ludzi. U rządaa i 
; s ię jedn ak  tek  fchytfce, że n ie  chcąc by  go p o ­

znano. do k ażd ego  rabunku  p rzeb iera ł się i  bra ł 
in n y  rew o lw e r .

P rz y  p ie rw szym  n apadzie  ban dyta  b y ł w  
czapce b tz  pa lta  i m ia ł rew o lw e r  z n ieb iesk ie j 
sta l:, p rzy  drugim  zaś był w  pa lc ie  w  jasnym  
kapeluszu  i  m ia ł n ik low any ’ rew o lw er, a w  cza ­
sie trzec iego  napadu  m ia ł inne pa lto  i czapkę 
na  g łow ie .

Jeano go  ty lk o  zd rad z iło : m;iał na au tom ob ilu  
złam aną b laszkę z nu m erem  l ic e r,cyi 

 oOo— ----
REDUTA Fm a ST. Zgłoszenia. nr redute crasv 

prz:. .mowane heda tvlko do czwariku w łącznie w 
U,kala Syndvka<u dzienniKarzy krakowskich przy
placu Szczepańskim 7. od lż  1 popołudniu. Pó_-
żnieiszo zfdoszenńa uwzględniać ńedzie kom itet 
tylko dla osób z prowincyi. Od czwartku rozpocz. 
r.ie mc w  d;uvanie zaproszeń. Kom itet przygoto­
wał iuż cały program zabawy nader troskliw ie a 
szczególe Deda podane w tych dniach do pubłi, 
cznei wiadomości.

DODATKOWE PRZEDSTAW IENIE  „BETLEEM". 
Poniewiaż na niedzielne przedstawienia popular, 
nych iasełrk Rydla stale brakuje bilętów. a w 
tym roku pozostaia jeszcze tylko i! dni swiatecz, 
ne. dyreket a teatru pragnac zaspokoić stały popyt 
na bilety dodaje iedno przedstawienie ulubionej 
go widowiska w sobot 21 bm. Przedstawienie te 
rozpocznie sle wwiatkowo o godz. 330 Jutro n=i 
liczne zadania ..Brzydki Ferrante". Kotuedwa ta 
której atrakcva iest świetna tv»ulow-a -.reacwa p 
Adwentowicza, zejdzie potem na dłuższy czas z 
repertuaru.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. ..Ba 
ran KimmM". którego każdo przedstawienie za- 
letn ia  po lirzogi w idowLie teatru. dai/.:ica hu raga 
narni oklasków i zmiu^aiaca do w ielokrotnego Ł,i. 
sowania ś\»icuivcli wykonawców roi głów m cii 
grany bodzie dziś we środę dnia 18 bm. z p. Or, 
donównn. Harasimowiicz Żelska. \t tn iaszk ijw i; 
czom. Foleńskim . Minow iczem. Karasińskim i 
Dobrowolskim. Juti „Cunnen". B .lety od dziś dc 
rao; cia u firm y R. [Icrliczka. plac Maryacki 1 
od gon z. 9— 1 rano i od 3— 530 wieczór, oraz od 
godz. ó— f 30 przv n.asio tcati-alnei ul. Raiska 13

JAN INA  Z BOCHEŃSKICH KELLER.KRAUZE  
pieśn-arka. ktoia występami swoim i w W arszawie 
i Lublinie uzyskała ogólne uznanie, wwśłaoi w 
Krakowie w  niedziele 22 bm. w Starym Teatrze.

Z TEATRU ..NOWOŚCI". Dziś e środę dana 
będzie jeszcze wesoła .Urszula1’, która następnie 
zejdzie na dłuższy czas z afisza ustenuiao mteisca 
sensacyji. ai nowości Księżniczce fo>:trota". Pre, 
m iera „Księżniczki foxtrota“ operetki Stolca, od, 
będzie się we czwartek 19 bm. Ogłoszenie czwartkc 
w »  prem iery w yw oh io  w ielk ie zainteresowanie i 
uokup w przedsprz sdażv biletów, których reseta 
iest jeszcze do nabycia w łiandlu p. Rudnickięgo 
Lin ia A— B.

NOC HUMORU R. GIB OSIŃSKIEGO W  TEA  
TRZE .,Ba GATELA“. Zespól artystów teatrów  war, 
sizawsikich pod wodza ulubionego kom ika Romu. 
a Ida Girasińskiego artysty teatru ,.0ui m e quc 
da fodyna i  wyjątkową sr^solEość krakowskiej 
publiczności zobaczenia najnowszych .ser.sacvi“ 
warszawskiego repertuaru kabaretowa go oraz u, 
słyszenia najnowszych piosenek.

„BOŻE NARODZENIE", suita pastoralna p. K. 
Garn u. kińsk iego odber^ie sie" w  ..Bagateli” dziś w*e 
środę o godzin ie 5. Nnvvatp)iwue piiuiiczność kra.- 
kowska skorzysta z rzadkiej sposobności rozkoszo 
wan-ia się pieknem polskich pastorałek i kolend 
w  świetnej intcrpretacyi artystycznej

III CZARNA K A W A  Svndvkatu dzi -nnikarzy 
krakowskich, która odbędzie sie w najbliższa nic-- 
dziiele w sali restaura'”  jn-ei botehi saskiego bodzie 
niemniejsza atrakeya od poprzedniej. Przyczyni 
sic do tego występ całego szeregu wybitnych sił 
artystycznych teatrów krakowskich oraz uproszo; 
nycli paii ze sfer muzykalnych naszego miasta. 
M ędż wrstapi znana pianistka D. orof.
Groduicka.

(ti PODWIECZOREK W  GRAND HOTELU. W e
czwartek 19 bm. od godzimy 5 do 7 30 popołudniu 
odbędzie się w sa.lt restaurac'inoi Grand<hotelu. 
pierwszy podwieczorek z tańcami. C.zvstv dochód 
przeznaczony na sieroty po oficerach oraz na, ko* 
m ijet opieki nad młodzieża akademicka.

m  KRADZIEŻE. Pulicya krakowska aresztowała 
T fletnia Aleksand/ę L ing pod zarzutem kradzieży 
dwócii kap na łóżka yyartości 100 900 marek na 
szkodę p. Komorowski ci w iaścieielki sklepu przy 
ulicy F loryańskiei 49. Nakrycia te sprzedane pe.- 
yynei paserce przoz Finkóyyne za 3100 marek ode.- 
brano i zy .TÓ c  >no poszkoiloyvanei. Dnia IG bm. yv 
południe skradziono p. Adamoyyni Konopce zam. 
przy ul. Krupmiczei 9. z zamkniętego mieszkania 
kilim  wartości 200.000 marek. K ilim  ofzedstayvia 
bialegc <rla na tle amaru.ntoyyem.

Z  SALI K O N C E R TO W E J
7L Koncer' iymfonhzny „Związku muzyków poL 
skich". —  SŁ Gruszczyński i Z. Michałow**.

Tiiu SirUiy.

Pośyyięcenie ostatniofeo koncertu muzyce frant- 
skiej było ze sirony ruchliwego „Zyviązku muzy, 
ków poJskicii'1 jakgdyby podzwonnem jednemu z 
r.a-jwiększych prz )dstayy icieli tej m uzyk1 Kamiloyy-i 
Saint;Saensowi, którego nastrojowy „Danse Ma-, 
cabre” sitanoyyiło trzeci punkt starannie zestawir,.- 
nego iwDgramu. —  Byłoby yyskazanem pośyyięęić 
osoliiM produkcyę twórczości SainUSaensa o ile na 
,o pozyyoiiłyby Itosunki, biblioteka ttp. rzeczy sta; 
jace niejednokrotnie najgorętszym chęciom dyrsk.- 
cyi Związku muzykóyy polskich na jioprzek.

Ostatni Koncert przypominał przśliczną „Sui
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tanerma14 F ilipa  Ramean, oddaną przez doskonalący 
się zespól orkiestrainy, z zaznaczenia godną precy* 
zyą oraz szczęśiiwein pochwyceniem subtelności 
cechującą styl epoki. Również następny numer 
programu ujął audytoryum sprężystością. rytm iki, 
głudkcścią lin ii wyprow adzonej przez dyr. W alew* 
skiego, a także i jednością dźwięku całego zespołu. 
Był to utwór niecliybiający nigdy efektu, utwór 
H. Berlioza W yjątk i z oratoryum, „Potępienie 
Fausta ': a Balet des Sylphcs —  b. Menuet de Fol; 
lets i nader efektownie instrumentowany, elektry.- 
n ijacy  węgierski „Marsz Rakoczego". —  Dalsze 
ustępy bogatego programu a to przepiękna ,,Sere» 
nada" W . P. lndy'ego i Bcrboza Le carner&l Ra, 
main nosiły cechy bardzo starannego wykonania, 
przynosząc dyr. Walewskiemu, który kierował ca; 
UAcią produkcyi nowy listek wawrzynu

Koncerty symfoniczne mają już ustaloną dobrą 
markę u naszej publicznośąi, która w  przeciwień* 
ttw i do pnodukcyi solistów, szczelnie wypełnia na 
audycyacb Związku muzyków piękną salę starego 
teatru.

K ilkakrotnie odkładany koncert znakomitego te* 
nora naszego Si. Gruszczyńskiego odbył się wresz# 
cie w ubiegłą niedzielę wobec nader licznych słu* 
chacty.W  program :s świetnego śpiewaka znalazło się 
obok aryj operowych także i paru kompozytorów 
polskich i włoskich, które p. Gruszczyński przed; 
stawał w  wyko.aanju bardzo starań nem oraz inte* 
retującem  tern więcej, że w karyerze tego śpiewa; 
ka, i  przyjomnością daje się wyczuwać pracę nad 
talentem wokalnym i pogłębieniem duchowem. Ma* 
teryat głodowy p Gruszczyńskiego zyskał od osta* 
tnie go występu, nador wiele na technicznem wy. 
szkoleniu szczególnie w  atakowaniu dźwięków 
górnych i nad ich ustaleniem. —  Pozostała jeszcze 
niemiła nawyczka dotycząca dykcyi a to łączeniu 
sylab końcowych wyrazu z początkową następnego 
i to często nawet tam, gdzie słowo od słowa od* 
dzieła przocinok. Jjst to jednak ogólny błąd śpio. 
waków oporowych, którzy, usiłując na tle orkiestry 
prowadzić linię dż -dęku, wyraźnym konturem, za. 
pouiinają o rzeźbieniu tekstu. Co w operze nie 
razi zbytnio, nawet wymagającego słuchacza, drażni 
na estradzie, gdzie „koncertowe" oddanie aryi, ma 
trn e  wymagania.

Od usterki tej nie był wolny i towarzysz pana 
Gruszczyńskiego pan Michałowski, bas opery war* 
Stawskiej, śpiewak wysoce utalentowany o wysoco 
sympatycznym aiateryale. —  Podany przez dyrek* 
eyę biura koncertowego joJto rękompensatę za od* 
kładanie koncertu p. Gruszczyńskiego zyskał pan 
Michałowski ogólny aplauz i  estymę. Głos piękny 
o sympatycznym timbrte, poeiada —  mimo niewy* 
robionej tecłmdki d-więkowej, a raczejp szczęśliwej 
„autotechniki" —  Swsda w interpretowaniu teks. 
tów  zarówno aryj, jakoteż póeśnd, czynią z śpiewa* 
ka tego nador sympatyczne zjawisko na estradzie 
koncertowej. Sądzę, że po przyjęciu, jakie spotkało 
pana Michałowskiego, słyszeć go jeszcze będziemy 
aieraz.

T rio  Siroty, k tóry jako pianista, deszy  się u na. 
szej publiczności w ielkiem  wzaięciom zaprodukowaśo 
onogdaj utwory Uethowena. Bialemse i Czajkow; 
skiego. Znakom ic i.
onegdaj utwory B jełhovena, Brahmsa i  Czajkow. 
skiego w  sposób wysoce interesujący, przynosząc 
artystom burzę oklasków. L w ia  część tychże nale* 
ży się p. SirociJ, nadającemu swą Indywidualno, 
śeią i  swym  artyzmem, ton pełen powagi muzy. 
cznej. Obok świetnej gry p. Siroty, nie traciła na 
walorze pełna smaku gna p. Pollaka świetnego 
skrzypka. Stanisław Burso.

Notatki literacko-artystyczne.
N O W Y TYGODNIK . Ukazał sie I. numer ..No* 

waj Polski** niezawisłego tygodnika pod redakcyą 
dra T. Kolczyńskiego. Numer zawiera następują* 
ce artvku łv: ..Nasze wyznanie w iarv“ . ..U progu 
‘ ‘Nowej Polski**. W yw iad  z m in skarbu Michał* 
skim o marce nolskiei ..Glos 45*ciu wołalactch na 
pu«oczv". „W olna  trybuna". ..Wojna przyszłości". 
Życie teatru. Ze sportu ltd. Tygodnik lest zdobiony 
graficznie 1 przedstawia sde bardzo dodaitnrfo. Ce* 
na egzemplarza 20 marek, w celu udostępnienia 
pisma naiszersaym kołom inteligoncyi.
K Ą C IK  H U M O R Y S T Y C Z N Y .

Najważniejszy dow ód uzdolnienia.
—  Pani H eleno, ty le  te ra z  mówią, o  ty m  ,,do» 

w odzie  unrdolniemia" w  p rzem yśle , c o  p an i o  
tem «fld2a?

—  O, ja  jeeteon b cew aru n iow io  z a  w p ro w a ­
dzaniem  dow odu  u zdo ln ien ia  —  w  m a łżeń ­
stw ie.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet

Dział ekonomiczny.
Walka o rękodzieło.

, Kraków, 18 stycznia.
W czoraj odbyła się zapowiedziana przez nas 

ankieta w  Izbie handlowej zwołana z powodu 
projektowanego w nowej ustawie przemysłowej 
zniesienia „dowodu uzdolnienia" w  przemyśle. 
Ankieta odbyła sdę przy bardzo licznym udziale 
członków izby, zaproszonych gości ze sfer urzę* 
dowych i uniwersyteckich. Z poza Krakowa przy, 
byli p. Hołyński z W arszawy jako przedstawiciel 
centralnego zwiąsku przemysłu fabrycznego oraz p. 
Opuszyuski z izby handlowej i przemysłowej w 
Bielsku. Zabierali glos bardzo liczni mówcy. Prez, 
Epstedn, który p rz: vodniczył zebraniu, zaznaczył, 
że w innych warunkach byłby on wypowiedział 
aię z a  tą  wolnością, którą proponuje ustawa. Jed, 
nakże dzisiaj, kiedy wojna zdemoraliowała mło» 
dzież, przyzwyczaiła ludzi do łatwych zarobków, 
otwarła wrota żywiołom niepowołanym ; to sarno 
zresztą można obserwować w  handŁ. „Dowód 
uzdoinianla* jest i  nadal u nos potrzenny, z tem 
chyba zastrzeżeniem. że powinna być dana moż; 
ność uzyskania go nie tylko u mujstra. ale tak« 
żo ze szkoły fachowej.

Prof. Kumaniacki w dłuższem przemówieniu u< 
zasadniał, że powinno się pogodzić zasadę wól; 
r.cści przemysłu z dowodem uzdolnienia. Istota 
rzeczy bowiem leży nie w sposobie uzyskania tego 
dowodu, lecz w rzeczywistej umiejętności lacho, 
wej. Za utrzymaniem dowodu uzdolnienia bez za, 
strzeżeń przemawiali: r. Górecki, dyr. Schiller, r. 
Kosobueki, r. Iglicki, r. Steinherg. r. Król. r. Sze* 
chter oświadczyt się przeciwko niemu nie ze sta, 
nowiska stanowego, lecz z ogólnego. R. Anczyc za. 
sadniczo wypowiedział się za uwolnieniem prze, 
n.yslów rękodzielniczych, jest on jednak zwoIen* 
nikicin utrzymania systemu konccsyjngo dla nie, 
których działów, jak np. przemysł graficzny, gdzie 
warsztaty niekontrolowane groziłyby niebezpieczeń 
ętwem d l i  państwa (fa łszyw e banknoty}. Prof. 
Drobnlak zwrócił uwagę, żo najistotniejszą u nas 
przeszkodą do zdjęcia z przemysłów i rękodzieła 
jest brak szkolnictwa zawodowego, a tem samem
1 zastępu wykształconych rzemieślników. Bez pod, 
niesienia poziomu zawodowego wykształcenia ni° 
można oczekiwać rozwoju żadnej gałęzi przemy* 
słu czy rękodzieła.

Zebranie jako ankietowe nie powzięło żadne- 
obowiązującej uchwały, ale przyniosło dużo cie 
kaw-ego materyału dla oświetlenia sprawy walk:
0 „dowód uzdolnienia" w przemyśle.

2 procent m dct-u dochodowego od ptac
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie ko* 

munikuje:
P rzy  obecnych dosunkach walutowych przy po; 

trącaniu podatku dochodowego od uposażeń tłuż, 
bowych ze względu na lo. że potrącenia te wy* 
nosiły sumy bardzo znaczne i niemożliwe do po, 
brania przy wypłatach pensyj robotnikom, zwró* 
cii się Centralny Związek polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów** w W arszaw ie do 
ministerstwa skarbu z prośbą o wyjaśnienia.

W  odpowiedzi departament podatków i opłat 
m inisterstwa skarbu nadesłał okólnik wy stosowa
1 y do wszystkich Izb skarbowych na obezorze by* 
łych zaborów' rosyjskiego i austryacktogo, według 
które*™ «łażb*»dawoy obowiązani są potrącać 2% 
od każdej wypłaconej sumy w pieniądzach lub 
naturze, boz względu na wysokość wypłacanego 
wynagrodzenia obliczonego w  gotówce.

Zbyt dla polskiego przem ysłu 
na Batksnie.

N a wiosnę br. odbędzie się w Zagrzebiu piea-w, 
szy światowy Jarmark wzorów o znaczeniu mię- 
dzynarodowem. Z igrzob  Jako kulturalny i  ckono* 
m iczny ośrodek Jugosławii, punkt węzłowy mię, 
dzy Batkauem. a resztą Europy, posiada wybitne 
znaczenie także dla wywozu polskich wyrobów  
przemystowyck (wyroby tekstylne, galanteryjne, 
artykuły techniczno, narzędzia rzemieślnicze, ma* 
szyny rolnicze itd.j.

M lnist lrstwn p rz : nyslu i  handlu zwraoa uwagę, 
że poważny udział przemysłu polskiego w J armat 
ku zagriebsklm jeat pożądany w wysokim  stapnlr 
n ietylko te w zględu na pojemny I cenny rynek 
fnansfnwtaAski, cle także na stosunki handlowe z 
Bafkanem wogóle.

Inform acyj bliższych zasięgnąć mogą raintere* 
sowani w generalnym  konsulacie Rzeczy pospolitej 
polskiej w Zagrzthiu za pośrednictwem Izby han* 
dlowej i  przemysłowej w Krakowie.

Sowiecka m isia handlowa w ło d z i.
Od kilku dni bawi w Lodzi sov iccta miiya

handlowa, w osobach prezesa p. Gorcaakowa 1 
ekspertów. Zamierzeniem m łsyi jest nawiązanie 
stosunków przedwojennych z przemysłem łódzKim. 
Pan Gorczakow zaw iera  transakeye bezpośrednie 
z kupCAmi. bez pośredników.

Dotychczas złożono p. G. wielką Ilość ofert. De* 
cyzye do niektórych z nich Już zapadły, inne zaś 
wvm eg!ija  dłuższego rozpatrzenia f dopiero w W a r­
szawie zoetoną zał itwione. Wszelki# um owy co 
do zaoła*v za cfia-cw any towar, finansowane zo« 
stają w  walucie polskiej.

Prócz wyrobów przemysłu włókienniczego misya 
handlowa interes lje  się również chemikaliam i i  
wyrobami metalo.vymi. Definitywnie jeszcze ża* 
dnych transakcyj nie przeprowadzono, lecz w ka* 
żdym razie, p. Gorczakow dokona większych za* 
kupów w  Lodzi.

25 milionów dolarów pożyczki 
cla Czech.

Jak donosi ..Prag ir Tagblatt" pertraktacye cze* 
skiego posła w Stanach Zjednoczonych dra Szcze* 
panka, z amerykańskim i finansistami o pożycz* 
ke dla Cz *ch. doprowadziły do skutku. Kapita* 
liści amerykaństy pożyczają skarbowi czeskiemu 
25 m ilionów  dolarów na 25 lat przy oprocentowa, 
nfn &%. 25 m ilionów dolarów po kursie 60 koron 
czeskich za dolara równa się półtora m iliarda 
Koron czeskich.

Kryzys w gorzelnictwie czeskiem .
Przy sposobności odrzucenia projektu o  gorzel* 

riach przez 6ejm czeski, stwierdza prasa czeska, 
e gorzelnie czeskie w ytw arzają przeszło 1.200.000 

hektolitrów rocznie, podczas gdy konsumeya we. 
wnet rzną i  wywóz za granicę spotrzehowują ra«

m tylko 700.000 hektolitrów. Gorzelnictwo czeskie 
. i zeźywa przesilenie.

—  -o O o --------

Ruch g«elc!owy.
Kraków, 18 stycznia.

(stm.) Obrót walutam i na krakowskim rynku 
pieniężnym —  zgodnie zresztą z notowaniami war* 
s: awskiemt —  stoi pod znakiem pew nej zwyżki. 
Podniosły się przedewszystkiem oddawna stojące 
nu jednym poziomic (2825) dolary na 3000 (w  W ar 
szawie w yżej}, mocniej także marki niemieckie, a 
korony czeskie doszły do 51. W  papierach dywi* 
deridowych lekka zwyżka zaznaczyła się również 
na szeregu akcyj, jak Cegielski. Krakus, PTH , 
7/eleniewski   inne nieco słabiej.

W* akcyach bankowych i  papierach lokacyjnych 
zupełny zastój.

giełda krakowska z 17 stycznia

śfafuty I dtwlzj
. 'olary St.Zjed. 
rraaki trsnc. .

,  szwaic. 
f'unty szteriin. 
laiki me mi er 
vorony auatr. 

„  czeaKo-sł.

A a iu m  u u r - H A d  |

jo iJ ł i .  mut n u t Hel o m .u ,  wiiłsty
L i i i  | * irzedat ńnoo 1 u m ń i  d i i iu k c ii

2850 -  
225 —

15-50 
- ’41 
48 —

3000- - 2850 3000-—
235'- 230-- 245*—
— ■— — •— -*-
— • — _ _̂
1650 15-75 1675
-■44 — •41 - 'U
50 — 49-- 51* -

Waiuta ni^TKOWa
ormr. żiBianu Irn/tzaueya
6u0-— 
950-— 
7zó-— 
tKKf— 
350-— 
600'—

700 — 
10O0-— 
800 -  
650'— 
400-— 
7U0-—

|  5 7 5 - - 6 2 5 - - 620-—

I  2 5 0 -  
950-—

3 0 0 -
J050-—

300-— 
5600-— 
1900 — 
105O-—

350-— 
59O0 — 
2100-- 
1250 —

5700-5800
2000-2025

2100 — 
600-- 

tooo- 
17.005 -  
4500 — 
S490-- 
•3150 — 
1025-—

2300-— 
850-— 

1100-— 
1Ł800 —
óOou-—
870U-—
5350-—
1725-—

2150-2300

8500-8625 
52U0 —5300 

1675'—

1000-—
5700--
2550--

11*25 — 
5900-— 
2750-— 2650-—

3100-— 3200-— 3150-—

Akoye banitów *
Bank PrzemyaŁ 1—V em.
dana H ipoteczny...........
i.aiik Małopolski..............

Ziemski Bank Kredyt . .
Powszechny Bank Kredyt.
Bauk Z, dis Kreso w, Łańcut

Akey* tew. tiandl. i przem.
d. T. H. t—IV tm .............
,£libor‘ —Ł.J. Borkowski*
„lu ipez"...........................
..Polski Glob**................
J. Hartwig, Peznań . . . .
Żegluga P o ls k a ..............
ći elanie wski 1—Ulem.,ex*
.-i. Cegielski, Poznań . . .
>Var«z. Parowozy i—Iłem.
..Lemiesz" ...........
„Trzebinia** I—IV em.
.Pocisk*...........................
Au tom otor.....................
Portiand-Cem. Szczakowa
'JOlItft ••••••*•»•»,
s .e rd za ................... ..

roi*Ka N afta ...................
-iec.tr. Siersza 1—IU em.

i j ik o e............
i ezet. . . . . . . . . . . . .
Umączę Trzebinia . . . .
.Krakus* IV em..............
1'orcelana Ćmielów . . . .  
t- abr cukru w Cbodorowie

W arszawa (P A T ł Giełda warszawska. W aluty. 
Dolary Stanów Ziednotaenych gotówka trans. 2970. 
3025. 3015. sprzda2 3015. kuuno 3000. Floreny ho* 
icnderskie gotówka trans 1060. Franki francuskie 
sotówka trans. 243 2 4C sprzedaż 245 kuurio 242, 
i'uutv szterlmai gotówka truns. 12050 1:2000. surze 
daż 12650. kupno 12550, Marki niemieckie gotówka 
trans. 15‘50. IC‘40 Gdańsk czeki trans iOlO. 16'20, 
16'50. Berlin 16‘10 16‘50 16'40. sprzedaż 10 40 ku*
pno 16‘15. Belgia czeki trans. 232. 23050. IJolandya 

I czeki truns. Ił50. I»n d vn  czeki trans. 12800 12G25,
N ow v oJrk czeki trans. 3025 2960 Parvż czeki 
trans. 251 50. 245 50 Pręga trans 53, 52. 51 50. W ier 
deń czeki trans. 42‘40. 40. 4215. sprzedaż 15 ku* 
pno 4175.

R E ST A U R A C YA
„ S T A R Y  T E A T R "
wydaje obiady od 12— 5 popol.
d a b m a ty  urządzone stylowo dl* zebrań towarz .sk. 

P rz y jm u j*  i s m A a i t n l *  na z a b a  y i w e s e la
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P f-iy i  P A T .  Hav;'.s). W  niedzielę rozeszły 
się w  Berlinie pogłoski 0 dokonanym rzekomo  
zam acha na F  ’i carei o.

-------- Oęju----- —

Zaniepokojenie  w N iem czech
B erlin  A W ). P r^ sa  niem iecka om aw ia z nie* 

'  hęc ą ifcw o la n ic  P o in ca rego  na m e js c c  B iia n -  
•ia. Na nantrój ton w ^ iy  .va ptze.sw iadcze ie, 
że P o in ca re  •■sp iw o du je radyka ln o  zm iany w  
do tych czasow ej y t l i ly c e  w obec N iom ioc. Prasa 
n iem iecka zn.iniuie aię żyw o  sp o tk an i.M  Poin - 
cercgo  z Llc-\ dem G torgem . W y ra ża  o  a ró w ­
n ież  za n iep ok ó jzn ie  w®beę p iana Po in ca rego  

rozszerzen ia  r.TL*-o vy g ~ 'y jn e j  ira..cuc.-iOs 
an g ie lsk ie j na w ypaden  ataku N iem iec  na P o l 
Skę.

s  z i m  n r  n m  n o
P o w ró t Rathenaua

Berlin (A W ).  Be H i; n a  n po p ow roc ie  swoim  
! z Pa ryżń  od w ied z ił n a tych m iast kan c lerza  R ze ­

szy i p irzyd cn .u  L b e ita . z k tórym i kon forow ał 
cio późnej nocy. N astępnego  dnia zebrał się ga ­
binet aby w ysłu chać siprawoiZiciania r,athe= 
.tau i W ieczorem  tegcż  dnia o.i/było się zebra 
n ie w ydzia łu  dla sj.rc.w zagran icznych .

Ju ż  mają pieniądze
B erb n  (A W ).. 7 , u i/y.row ej t-óromy pótw ie* 

dzają, że iz ę d  n iem ieck i w y d a l jut po lecen ie  
w yp ła ty  p ierw sze j ra ty  rb p am cy jn e j w k w oc ie  
31 m ilion ów  m orek  w  z loc ie  w  dniu 18 s tycz­
nia. R ząd  t-demieckt poczyń ił w sze lk ie  p rzy go ­
towania do w yp łacen ia  w szys tk ich  zono w iązań , 
na o k res ln a ? tft j® v  n a d a jących .

Niemcy i Rosyę do Genui już zaproszono
Berlin . (P A T ) Ha ras;. Am basador w łosk i prze­

słał kanclerzowi Rzeszy zaproszenie d la rządu  
niemieckiego na konferencyę gospodarczą w
Genui. Z a p io s -en ie  to b rzm ia ło  w  sposób nastę­
p u ją cy : Paniio K an c le rzu ! Zgodn-„ z postano, 
wianiem R ady Najw yższej państw  sp rzy m ie rzo ­
nych  m am  zaszczyt przes iać  Pan u  odp is u ch w a ­
ły, k tó rą  rząd  n iem ieck i p rz y ją ł w  Cannes dn ia  
22 s ty czn ia  1922. W  m yś1 te j u ch w a ły  i na po le ­
cen ie m ego  rzęd u  m am  zaszczyt, zaprosić rząd 
n iem ieck i na k on fe ren cyę  gospodarczą  w  Genui 
L p roszę o podan ie  m i n azw isk  pazcds taw jc ie li 
rządu n iem ieck ie go  na  tę  kon feren cyę .

D o p ism a  tego  do łączon y  był odpis u ch w a ły  
R ady  N a jw y żs ze j z dn. 22 s tyczn ia  b ) .

Rzym. (P A T )  H avas. Do państw , k tó re  dosta ­

ły  zaproszenie nr koufejrancyę genueńską, n a le ­
żą : N-emcy, Anatrya, W ęg ry % B n łgarya  i hosya,

lutni m mta na kenieteneye
! M oskwa. ‘P A T ) M®sk ewskie koła rządowe za­

patru ją  się nader sceptycznie na zapioszenie 
rządu sowieckiego dc wzięcia udziału w  konie- 
rencyi genueńskiej. Sądzą, one, że jes tto  ty lk o  
n ow y  sposób zw ięk szen ia  w  R osy i w p ływ u  en- 
ten ty i próba p od jęc ia  in to rw en cy i ekon om icz­
nej. W ed łu g  zap a tryw an ia  tych  kół, Trocki w  
żadnym  razie osobiście do Genui nie pojed&e, 

1 w y w o ła ło b y  to bow iem p o w a in e  k-o.mplikacyi? 
pośród kom u n istów , k tórych  lew ica z B uchari. 
nem i ignatiewoift na czele wyzyskałaby  n iewąt­
p liw ie  nieobecność T ro ck ie go  d la  sw o ich  celów .

? niska otrzymuje zaproszenie do Genui
W arszaw a . (T e l. M .) Jak słychać, rząd polsk1 

otrzym ał od w łoskiego prezydenta m inistrów
Bonom i’ego zaproszenie na konferencyę finan ­
sowo-ekonom iczną do Genui.

W a sz y m  ton. (P A T ) H a v a «  M ięd zy  rządem  
S ta ró w  Z j d łioczom ych i rządem  A n g lL  nastą­
piła w ym ia n a  zdań  w  sp ra w ie  ew en tu a ln ego  u- 
d z iah i A m e ry k i w  k on fe ren cy i fin a  nsow o-gos-

po ta rcz  oj w  Genui. Rząd am erykański nie przy. 
ją ł zaproszenia do wys an  ł  swego przedstaw i­
ciela a a  konferencyę w  Genui.

Ententa chwilowo nie istnieje
Opinia angielska.

Londyn (A W ).  „W estm iinM er G aaette“  w yw o ­
dzi, i e  P o in ca re  i L lo y d  G eorge  zga d za ją  się 
p-od tym  w zglęuem , że chwilowo nie istnieją 
Ententa | że niema podstawy do kontynuowa. 
nia takiego związku. Warunki poinoaiego są, 
— zdan iem  pow yższego  dzienn ika  —  dla Angld 
nie do  przyjęcia. Tak samo warunki Lloyda 
G«®rgo'a dla Francyi. K akdy i-zi?d angie lsk i, 
k tó ryb y  s ię  zgodził z (po lityką  Po in carego , mu< 
s ia łby ry ch ło  uMą.pać.

K onferencye Po inoare ’go
Paryż J F A T  W . B. K .). D ziś po pciu dn iu  

u P o in ca rego  od b y ło  się zebran ie m in istruw  i 
p odsek re ta rzy  stanu, celem  om ów ię  ia p rog ra ­
mu mlniif-tcrja.l,-.ego. v , v ;2y Poin carem  i B rian  

dcm  o d b y ła  >się jedn ogodzin n a  ko* fereneya, 
w  c iągu  k tó re j Briand z ło ży ł P o i nc arem  u swe 
agendy. N astępn ie  Poinccre ko ife tO ya l z loi< 
dem Curzonem, z lordem  H a rd ’-ngem i  *  re­
ferentem Spifcy Ł. U u.; ch, Van  Sittarlem.

o ę • • W

isti m w  m
L w ów . (A W ) „R  dn y j K ra j“  donosi z U k ra in y , 

u na o s ta tn im  z je źd z i e k om isa rzy  sow ieck ich  
>rz> szlo do zatargu  m iędzy k®m un starał uk ra ­
ińskimi a rosyjskim i. P rzew ażna część kom u- 
ństów  nkrańskich w ystąp iła  przeciw  metodzie

bolszew ików  rosyjskich, chcących pacyf kować  
U krainę  k rw ią  i żelazem. ..R idnyj K r a j"  s tw ie r ­
dza, żo bolszewicy tracę coraz bardziej uympa. 
tyę, k tórą  c ie s zy li s ię d o tych czas  w  sterach bie­
da ejszej ludności.

cy i n ie  udało  się to  jednak . Ostatnio wydawało 
Się że słotny punkt c ik * i c i ma cżwć w pięk­
nej Genui, dok -d oczywista pojedz-emy, skoio 
nas zap roszono.

Upadek Bnanda znowu skomplikował sytna- 
cyę między naród0 wą. Pozosta je  on w  zw ią zk u  
z ar.prc tzeav>m  ua kon feren cyę  R c «y i sow iec­
k ie j. O kazało się, że rów n ow aga  Rosy- jes t 
trw alsza , od ró w n o w a g i innycn  narodów , k tóre 
ju ż się ch w ie ją  (? ).

C zego Piosya sow iecka  m a ocz k iw a ć  od na­
stępcy Briałsda. n iew iadom o. Są dt» e byo tezy : 
Allbc uć itowanla Francy! dalszej walki dyplo­
matycznej skończą tię  niepowodzeniem, par la ­
m en t fia .m u sk i zrozu m ie  to i p ó jd z ie  po l in i i  
w jtk n ię te j  przez L . G eorg  e a . w  tak im  ra z ie  po- 
jeidztem y do Genui, a lbc t : ż  n astąp i zasadn icza  
zm ian a  kursu p o lity k i fran cu sk ie j i odrodzenia 
idei interwencyi przeciwko Rosyi so riec lre j.

N iepoko im y się tu ta j o ro zw ią zan ie , k tóre  na­
stąp i a le  jeszcze  hardzie j od nas n iepoko ją  się. 
w  B ukareszcie , n iep ok o ją  się w  W arszaw ie , n ic - 
pc k o ją  się w  F in land jn  Które w o iu jo  d z is ia j z 
n am i y  K a re lii.  F irtlan tlya  zw ró c iła  się o pom oc 
do L ig i N arodów .

Cze.ua je s t o w a  L ig a  N uruddw ' —  zap y tu je  
T łO ck i. Jest ona m a low a n ym  sm ok iem  chłń- 
sk im , k to re g c  jedn a  strona sym bo f-zow ać  m a 
siłę, a  d r n g «  p raw o  W  rzeczv-wis: 's^j jedn ak  
L fg a  N a ic d ó w  jes t p lę ś c 'ę  P.ady N a ja  yższfej. 
U zn a liśm y  R adą N a jw yższą , gdyż  p ięść  just za. 
w azę  p ię ś c y , niia.Tnleżinte od jg j na z.wy w  p raw ie  
m i ivl?vna,Todow p n .

M ów iąc  da le j o potjizebarh a rm ii T ro rk i p od ­
k reś lił że armia musi być narzędziem. pcDtyki
sowietów. P rzed  m ow ą  i po m ow ie  T ro ck ie go  
odegrano hym n niiędz,ynaro-dóv.ki. Xa p€--ig ize- 
n iu  b y li obecn i p>rż odstaw ie  i e ' a dyp lom aiyc-zm .

i  zbierze sie im wiiańiiti?
Wil.no. (AW , W ed łu g  o| ta tn i«h  w iadom-ości. 

zacK-gn^ętych u źródeł m ia rod a jn ych . Sejm  
zibierzs się najyrczośc. e j d, 25 s tyczn ia . N ie  jes t 
jedn ak  w yk luczrm gn i, ża term n ten  zoistoiiio 
pLzesnn ięty na  1 lu tego .

m m  dia 10091 r w a r  v  M e
Wilno. (A W ) P rasa  kow iońkka d nosń. że rząd 

kow ień sk i zd ecyd ow a ł aią osta teczn ie  utwoj-zye 
M iu is te rs iw o  d la  sp raw  polsk ich .

M oskw a, (A W ) W  i/oiPecLzialek w ieczo rem  o d - 
)■ io się u roczyste  pos ied zen ie  sow ietu  mnsikiew- 
ń tirgo , zw ią zk ó w  zaw od ow ych  i p rzed s ta w ic ie li 
ta  ugi moskiewsik.iej w  tea tiae  W ie lk im . Z  oka­
zy' w ię tze tn a  szitandai-u oddzia łom  w o jsk ow ym , : 
I  rock i w yc łcs -l w ie lk ą  m ow ę o s y ła a c y i m ię ­
dzy narodow ej i zad a n ia ch  armii. j

N a  początku  p rzem ów ień  (a T ro ck i s tw ie rd z ił . 
Krak ró w n o w a g i w  p o ło że n iu  m ię d zyn a io d ® - J

-e t a .  P u n k t c iężkośc i w  p o lity c e  św iata prze- 
noet się. P od cza s  kon ferom cyi w  W e iea lu  zd a ­
w a ło  saę, ze pu nk tem  tym  jes t Paryż, b\łn lo 
jedn ak  zbudzenie, Na-stepn e  na p ie rw szy  p lan  
w y s e rą ;  się Londyn, późn ie j jeszcze zebrano si. 
w W aszyngton-e, ab.i la to  ..a r  rów no . agę a 
ta  i ua egu low ac  sp ra n y  *jctunu  SpOj, jne^i> 
B riand  c lu iu ł tani w yzysk ać  pew ne przeć i w ień- 
s tw a  a n g (- lsk o -a m eryk a jsk ie  na k orzyść  F rań -

wiłrzyiane n c  Koniny! nrap-tzoei o a i j j J ń i
W arszaw a . (T e l. M. i K om isy  a g ia i  czuj. na 

G. Ś ląska wstrzym ała swe prace aż do uk°uuze 
nia rok.iwań gospodarczych f zawarcia konwen- 
cyi ekonom cznej.

^ c m i i i a ^ a  w  m i n i s t a i s i w i e  S K a t d u

W arszaw a. (T e l. M.) K ie ro w n ik iem  deparUt 
memtn op ła t i p od a tk ów  w  m inOTterstwie sk a r­
bu, zosta ł m ian ow an y  p. D osińsk i, b. członek 
trybunatu  ad m in is tra cy jn ego  w  W ied n iu , spe- 
cya lis ta  od po^aaków.

D a r  posła Zam oyskiego
LutoPn, (P A T ) P ose ł po lsk i w  P a ry żu  Maury­

cy hr. Z am oysk i nadesła ł w iadom ość, że w 
m yśl od ezw y  kom ite tu  B u d ow y U n iw ersy te tu  
lu be lsk iego  d ek la ru je  na ten cel k w o tę  25 m il io ­
nów  m arek  po 's ikkn .

Powoi w .  u i w y . prof. li t : i
M oskwa. (P A T »  W  tych dn iach  p rzyb yw a ją  z 

M o ik w y  n astępu jące  osoby: pułkow nik  Czunta. 
proL Dyboski, Knedler, W ięck o w sk i. R ysurzyi 
s k a  DoiyjarLOwa, D ow ejno , So łloh u h ow a  i T o ­
m aszew sk i.

Fałszywe pogłoski
W arszaw a . (T e l. M.) P o g ło s k i o wystąpieniu  

noela b > a u a n d a  z  P . P . S. okaziły  się ta -szyw e.
1 Pow f ta ły  one stąd, że di- D iam an d  7rze-k i s.ę 

m a i'd a  *!■ w  k om isy i skarbow o-bu dżetow e j, a to 
z  pow odu  różn ic, ja k ie  go d z ie l. ly  z k lubem  w 
p ew n ych  sp raw ach  fin an sow ych .

Mabifestacya beiroijotDycii
W arszaw a . (Te l, M .) P r z y  w y lo c ie  ul. W ie j 

suciej, p row adzące j do Se jm u  z 'bral s ę dziś.a j 
iu n .  bezrobotnych . P u 'ic y a  n.e dopuściła  ich 
lo Sejm u  N a  sku tek  teBo uda.a się d e legacya  
o naai-szałka T rąm pc7yń sk :ego  o cc f.iię c ie  j*o- 
icy i. re zygn u ją c  p rz e c iw n .m  razie  z przed- 
staA-.-enia s w jc h  pi > u la tów . W rbec o . jn o w y  
m arsza ’ ke, d e lega cya  upuściła  Sejm , B ezrob o t­
n i ro z  wżlj s ię W SrpOKOjU.
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Z cbrad sejmowych
Wanzav.a (PAT). Posiedzaniio S e jm u  €78. 

OJeaiw u do komisy! w pierwsaem czytaniu 
kilka ustaw.
Przeciwko stosowaniu stanu wyjątko­

w ego  w Małopolsce.
Pr*y wniosku nagłym iposła Żuławskiego w  

■pławie wykonywania działali’" ^  pizez 7-^ia- 
zki zawodowe, zabrał glos poaeł Pu tek i wy­
kazywał, że na terenie małopolskim włf*dze 
tan tejsae wychodzą z założenia, że star. wyjq.» 
tkowy w Małópoisce. Łuprowa-dz-omy na począ­
tku wojny światowej przez rząd austryacki, 
istnieje do dnia dzisiejszego Wskutek Łakisj 
Intarpretaicyi roróstwo osób pccdęgriętycb jest 
do odpowiedzitlr.ości, seyikanuje się tam orga- 
isiztocye, stronnictwa, odbiera się debit pocz­
towy pismom, szczególnie zagra..licznym, amt*
rykaiiakim.

O  po ia U k  od wzbogacenia sią.
Przystąpiono do projektu ustawy o podatku 

od wzbogacenia elf przeć nabycie nieruchomo* 
ści I przez spłatę długów hipotecznych.

Poseł Brun jest zdania, że obowiązująca sto­
pa zdznia y 216 marek na 100 rubli jest ab­
surdem, który z roku na rok stawał się coraz 
większy, a spłata kapitału po tym kursie stwo» 
n y ł a  apecyalną kategoryę nędzarzy hlpoticz- 
avch. Proponowane t^datki będą niesprawie­
dliwe

Poseł Wojdalińakl caraucn metawie, a: rio* 
■ięga o. a  tylko nabywców nieruchomości, któ­
rzy majątek swój uzyskali przeważnie natu- 
raJuą drogą, a nie d osięga  typu jryok  d o rO b k e . 
w łozo w i  paskarzy, tych, któnzy otrzymali od 
władz okupacyjnych koncesye i monopole, cho* 
vali towary i podbijali ceny, trudnili się prze- 
mdniotwem i  nielegalnym handlem walutami. 
Dlatego, skoro już większość komisyi nie chce 
rozszerzyć ustawy na tych bogatych, będzie­
my * ę  domagać, aby przy sfosobności ustawy 
o dsrinie dodatkowej specyalnle tych wszyst­
kich pociągnąć do świadczeń.
UlJ.|pe3ł Wożnlcki wita-ustawę mimo jej Jed io* 
atronności i spodziewa się, że pójdą za nią dal- 
Btae AikiUy isprsuwiedfliwości społoczmoj. Stawki, 
uchwalone przez większość komisyi, mówcę nie 
mułowa!niają i dlatego przy artykule 3 puopo-

t uje przyjęcie napowrót tych staiwek, które 
ko-misya pierwotnie ustaliła, jednakże potem 
zniżyła na akartck oświadczę* ia przedstawi­
ciela rządu, że przyjęcie zasady progresyi do 

stawek uczyniłoby ustawę niewykonalną. 
Id z ie  tu o to, aby każdy, kto dawniej kupił 
nieruchomość, tem więcej został teraz obcią* 
ż o 'y .

Poseł ksiądz Londzin stawia następującą po­
prawkę do artykułu 2: Osoby fizyczne, tudzież 
osoby prawne, któ'~ eplacś’ y ’ o dnia ogłoaze- 
r ia niniejszej ustawy na rzecz kraju, względnie 
państwa i gmin wiejtikirh i miejskich, na Ślą­
sku Cieszyńskim podatek od przyrostu warto* 
ści, mają prawo do potrącenia połowy1 pobra­
nego c ia łku  od r**yi©stu wartości od sum 
podatków, wymierzanych na podstawie niniej­
szej ustawy.

W  >. cmi* i ster el: art/u fMark'V-"'-tl prryin^m  
motywy, dla których rząd wnió-ł rv cy—y pro­
jekt. Niektórzy zarzucają, że irsht—a ta r.ie o* 
bejmuje właściwych paskarzy - ludzi im  podo­
bnych. Stało się to dlatego, że dr tej ketegoryi, 
Jaką lą  psskarzc. nplaiy Zastosować zapa ln ie  
inne postępowarie, ^nnę taktykę podatkową. 
Dlatego nie moż a  dwóch tak odm ianach  ka- 
tegoryi objąć jedną ustawą.

Do kategoryl pałkarzy OdrtOs.ć się będzie H- 
ttBwa o daninie ■? yrów naweaej. Co odę tycay 
wniosku mniejszości i poprawek, to rząd mołe 
się zgodzić tylko na poprawkę ks. Loadzlra. 
W  końcu należy zauważyć, że sprawa ta  nie 
zamierza dotknąć wysokim podaćkiieiin ludza, 
ekonomicznie słabych, Iktóray (skupowali dmo- 
hme w las ości. albo spłacali, drobne kwoty. 
Dlatego jeżeli chodzi o działy rodzinne między 
włościanami, to oczywiście nie podpadają one 
pod inteneye, jakkm i kierował się rząd i koniu- 
sya budżetowa w tej ustawie.

PoseC MidzińSkł oświadcza, że poprą® wnio­
sek o odesłanie ustawy do k<hnlsyi i  w szcze­
gółowej rozprawie wniesie poprawkę.

Poseł Koliszftr stwiierdoa, że punkt ciężkości 
leż/ w wysokości stawek. Mniejszość komisyi 
uważa, stawki, proponowane przez większość, za 
nied< stateczne po*d względem fiskalnym Miarą 

'wysokości stawek powinna być możność prze­
prowadzenia ustawy. Gdyby uchwalić stawki

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O ł k P  S Z U K A J Ą  |

■Satynowany pomocnik handlo- 
■* wy z działu błuwatno-kon- 
fekcyjnego poszukuje odpo­
wiedniej pogody. Laskowe o- 
ferty z podaniem warunków 
do mim. „Gońcu Krakowskie­
go* dla „Jaska*. 8012
pa nn a  z ziituieuną praktyką 
”  Murawą pizzę#* kogla m
HMsiymO. puwukuje pooady 
r n i  Zgłoszenia do Admini- 
stracyl Gońca pod „Styczeń" 

8018

Panno z ukończoną szkolą 
handlową pisząca na ma 

szynie poszukuje posady. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
.Zajęcie*________________ Ó4U5
y DOLNA MtAnUłWA szyte po 
«  domach. Ulica Długa 12, 
parter, oficyna • drowi na 
lewo. 8072

S K R Z I 0 A Z J
DO ShBZEDANIA SmEP z  TO­

WAREM. Nadaje się też na 
przeOaięhiorstwo. Wiadomość 
PętUIrnow ł

CPRZEOAM APARAT KINOWT,
u  Dynamo, Motor. Zgłosze­
nia Bobrzecki, Kletówka 168 
Krosno. 80?4

planmo ładne mało używRne 
■ do sprzedania. Kraków 
R\nek gł. 7. u dozorcy do­
mu s wyjątkiem niedziel. 8043

nwuplętrowy dom narożny w 
Gdańsku zaras do sprze­

daniu. Wiadomość: Roman 
Markiewicz, Ł o w ic z ,  ziemi 
Warszawskie), 6100

CPRZEOAM AIIAT0RKIE KINg
^  ze światłem i tumy. Zgło­
szenia Bobraeclu, Kletówka 
166, Krosno. 8086

CZWAJCARSKIE KOZY, kilka 
rasowych psów sprzedaje 

laki ad „ORN1S*, Kraków, Ho*
tel Saski. Wypycha artysty­
cznie ptaki i zwierzęta. 8l86

K U P N O 1
Wup.ę interes z nrcądzenlem 
K  t woinem mieszkanie. Ad- 
ministraeya Gońca „Gótówka*

lć upię łółkc dziecinne z siat- 
"  ką t matetacem. g ło s ze ­
nia pod „Kuplę* do Admtni 
„Gońca*. 6802

Cprndan tana I I  ikirab w L
V  ikinswych bardzo ładnych.
Wiadomość! Adm.nsUacye 
„Gońca Krakowskiego*, Du- 
najowakiego 7, L p. #323

CPRZEOAM domek 4 ubikacje
parcelą około 2 morgi 

w  mieście w rynka za 6OOUO0 
mkp. 111 piętrowy młyn mo­
torowy siły 80 HP. przemiał 
dzienny 160—200 cło. 500.000 
mk niem. lab w dolarach po 
kursie- Stępiński, Wągrowiec |f •■Mw IśtW , inwalida, szu- 
ni. Bydgoska 10 Województ. • ,ka drogą towarzyszki
Poznańskie. 6176 iy®1®. Pan“ y iu}  wuowy do
   —  , . . i lat 30, która dopomoże mu
Cprzsdam tania sukienkę weł-' do powiększenia małego m-

y  upłę kamieaioę ewentualaie 
■» i  restauraeyą w Krakowie
lub bliższej okoliey. Zgłosze­
nia listowne do Adm. .Goń­
ca Krak.* pod „Winogron*. 

8071

w e d łu g  ■wzdusku m n ie jszośc i, u s taw a  b y łab y  n lt -  
v.yk„ ni Iną  i u fu i : .'libyśm y ją  zm ien ić . K o n ie ­
czną j « s t  rów n ież  rzeczą, alby tych  °D y w a ic li 
panatw b polUtlągO, k tó rzy  s tra c iw szy  w R o sy l 
p od ad łośc i, n a b y li n eruchom ości «  Po lsce , n ie  
p odo iągać  p o ć  ustaw ę. O dpow iedn ie  uchwra ly  w  
tej sp raw ie  p rzed s taw im y  w  dy&kusyi s zczegó ­
łow ej.

P oseł K owalczuk dow odzi, że ska la  podatku  
w ed łu g  p ro jek tu  w ięk szośc i n ledosta teczn ia  u- 
w zg łęd n la  spadek m ark i po lsk ie j.

P ose ł W e  nzJeher jes t zdan ia, że u staw a  ta  
choć jest w  zasadzie  jed n ą  z n a jsp ra w ied liw ­
szych , posiada jedn ak  w ie lk ie  bm k i. któr,- m ów ­
ca o m ew ie . U staw a . d ce ięga  tych  n ie jak a  n a j*  
uczciwszych paskarzy, k tó rzy  w  pew n ej ch w ili 
pow'in’d z ie li sobie, że ju ż  dość- in teresów  i u lo­
k o w a li siwoje zysk i w  n ieruchom ościach .

O  ograniczenie sprzedaży alKonoiu*
N&stępnia po złożeniu przez posła Głąbiąskiego 

sprawozdania koiiusyi budżetowej o ustawie w  
61 rawie poboru należytości ekwiwalentówycli w  
Małopolsce za rok 1622 i uchwaleniu odnośnej u* 
stawy i rezolucji, przystąpiono do sprawozdania 
kom isyi budżetowej, przemysloworbandlowej i  
zdrowia publicznego o noweli ministra skarbu do 
ustawy egruniczającaj sprzedaż napojów alkoholo* 
w y eh W yw iąza ła  się naprzód dyskusja formalna, 
oiPtatoc-zmie jednak w konne; s za lek  ks. S ty  che 1 
rozp raw ę zlopuścii.

Poseł Lewaćowslu referował sprawę. ZapaupoM 
howano naaiępujęce zmiany: Ograniczyć nietyuto 
sprzedaż i»cz i  spożycie alkoholu, procent alkos 
holu w piw ie podnieść z 2 i  pó l procent na 4, 
zmniejszyć diloeć wyszynków, wyjąć z pod ustawy 
wyszynki, dziarża vśoae od gmut przez inwalidów. 
Wprowadzić karę za zachowanie sio w  stanśo z la  
trzeźwym, karę ma ponieść nletylko pijany ale i 
właściciel wyszynku, który w  razie powtórnego 
przestępstwa traci koncesyą. Pozateui Komisy® 
wnosi rezolucję, aby przy redukcyi wyszynków co« 
fnąć Koncesye przodewazystkiean tym wyszjnkom , 
przy których nie byio jadłodajni, aby przy wydeu 
niu nowych konjssyj o trzym ali Je dotychczasowi 
dawni posiadacze koncesyj, inwalidzi, wdowy it<L, 
aby pirzostano wydawać spirytus w  deputatach.

Poseł Pntak wnosi o uwzględnienie interesów 
gmin, prosi o  przyjęcie poprawki jego klubu i 
w zyw a rząd do wykonania ustawy.

Poseł Thomas zastrzega s ię  przed w k o  temu, aby 
przeciwników (jednego epooobu zalatwóenia tej 

«  J sprawy nazwano zaraz zdrajcami. W szyscy chce*
|/«W«isr »at -6, tachowiec,, f j o  napraw) olelizny i cero } my ograniczenia alkoholizmu, różnimy się tylko
l\  przystojny, poszukuje pan- u  wania pończoch na kilkaprzystojny,. 
ny do lat 25, któ a by dopo 
mogła do powiększenia inte­
resu. Zgłoszenia z totogiatią 
okazicielowi tysiącmarkówki 
Nr. 166024, poste - restante 
Biała, za dyskrecję ręczę sło­
wem honoru. 3580

IIRZĘONICZKA w średnim 
W  wieku ze skromnem urzą­
dzeniem zawrze znajomość 
w celu matrymonialnym. — 
Zgłoszeniu,pod „Skioninn* do 
Admtnistr. Gońca Krakow­
skiego. 8ń78

Pospodarną pannę nieposzla- 
U  kowanej przeszłości poszu­
kuje staiszy zamożny pan Do- 
kłn 1 ne propozycyedo „Gońca* 
pod „doływoinie*. 61u7

W dowa z dziecsietn i więk­
szą gotówką poszukuje 

w celu matrymonialnym męż­
czyzny z wyższem wykształ­
ceniem od 38 de 45 iat. Naj­
chętniej widziani mężczyżul 
z wolnych zawodów i sfer 
przemy .-lowych. Zgłoszenia
do Admlaistracyi Gońca pod 
.Killna*. Anonimy do kosza.

Panienka Skromna, dobrze
wychowana, blondynka lat 

21 bez majątku poszuknje mę­
ka, najehętniej wdowca bez­
dzietnego. Zgłoszenia pod 
„Blondynka 21‘ - dó admln. 
Gońca krakowskiego. 6344

[M M T K Y M 0 N IM 1 .N E |

ŁćAWALtH lat 42 mechanik 
■'ooślubi pannę lub bez­
dzietną wdowę do lat 3ó wy­
magana wyprawa i mieszka­
nie umeblowane (krawczynie 
mają pierwszeństwo). Zgło­
szenia uod „Mechanik1* do 
Adm, Gońca. 6243

G  ulaną, granatową, nową 
i kilka par bucików damskich 
Nr. 36 i o7, rowmet nowe. 
Wiadomość nl. Berka Josale- 
wieza 18, IV p. oficyna. 8000

terem. Kieaaoaimowe zgło 
azenia wraz z lotografią, za 
której zwrot ręczy słowem 
honoru, pod T. L  30. do Adm. 
„Gońca*. 8069

| W O  I N  Ę |

tai ynajmy pskś| umamowanj
■■ duży, ładny, słoueczny, 
tylko solidnemu i inteligen­
tnemu mężczyźnie. Czynsz z 
góry za trzy mieś ące. Oglą­
dać można tylko w niedz eię 
w godzinach od 3 -6  popo­
łudniu, ul. Zj blikiewiczH i 
II. p. oficyna 802t>

g dzin dziennie poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Niemka*. 

6402

DANIE z dobrem! Uniami gło- 
* wy i ciała któreby chciały 
ochotnie i ku zadowolenie, 
ew. za wynagrodzeniem po­
zować do obrazu, prosi się 
0 podanie wybitnych cech 
urody, warunków i adresu 
pod „Kauo", poste-restante 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 8087

7MMtćNit MIESzKANiE, skia- 
dujące aię z pokojn i ku­

chni w dzieinioy Vill., na ta­
kie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszenia: Mary a HajdugO 
»u « ,  Kraków, Krakowska ó5
ftAAaZłNł 0 [ PISANIA, kasy
■"* kontrolne przyjmuje do 
naprawy specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 26. 

8076

MA KARNAWAŁI Haftuję rę- 
*■ cznie toalety wieczorowe 
według żurnali w 24 godzi­
nach. Fioryanska 9. 8102

7guBions
•  na n»ź

• papiery wojskowe 
na nazwisko Kuciński Ste­

fan, Bia y Prądnik, unieważ­
nia się. 8123

W noc Sylwestrową w Jaśle  
zgubiono portfel z doku­

mentami wojskowymi, mie­
dzy innemi kartę demoblll- 
zscyjną wystawioną przez P. 
K. U. Tarnów na nazwisko 
S. Kowalskiego, którą unio
wnżniam. 8116

Okradzieni kartę odroczenia
®  Benjanunowi Kleinowi Z 
Suchej ur. w r. 1880 unie­
ważnia się. 8119

co do sposobów. N ie można jednak tego dokony* 
wać środkami gwałtowny nad A lkoholizm  należy 
zwalczać stopniowo, lecz stanowczo.

Należy dać ludziom czas na zlikw idow anie 
swych interesów. Dalszą dyskuayę odroczono.

W  dalszym ciągu uchwalono nagłość wniosku 
poeta Wcżnicklepo w sprawie wstrzymania egzfe 
kucyl podatków od spadków 1 darowizn, oraz ans 
głość 1 sam wniosek posła Gdyha o utworzeniu 
podkonr-yi sejmowej dla spraw zasilania przemy* 
siu i bezrobocia.

Następne posiedsenle w  piątek popołudniu o 
godzinie 16.

I iak i i t t l i  w MMm i na Mmi 
h  n a i j t o t  na i»nedai:

L Dobra rycerskie 18000 morgowe, w tem 16000 mórg 
lasu, 500 mórg łąk, ziemia pszenna, gorze nia, pałao 
20 pokoi w ślicznym 200 morgowjm parku,

U. Dobra rycerskie 4600 mó g, w tem 2000 mórg lasu, 
400 mórg łąk, ziemia pszenna, gorzelnia, ektry- 
czne światło, pałac 50 pokoi w dużym parku.

III. Dobra rycerskie 4200 mórg, w tem 600 mórg łąk 
torfowych, gorzelnia, ziemia pszenna, pałac 18 po­
koi w parku.

IV. Dobra iycerskie 8800 mórg, w tera 300 mórg łąk, 
600 mórg lasu, ziemia pszenna, gorzelnia, pałac 15 
pcuoi w parku.

V. Dobre rycerskie 200 mórg. 160 mórg łąk, lt>omórg 
lasu, gorzelnia, ziemia pszenna, młyn parowy, ce­
gielnia, elektryczne, pałac 25 pokoi w dużym parku. 

VL Dobrn rycerskie 1135 mórg, 100 mórg lasu >00 mórg 
łąk, 80 mórg jeziora, ziemia psztnna, pałac w parku 
IV pokoi.

VID Dobra rycerskie 1036 mórg, w tero 80 mórg łąk, 
30 mórg jeziora, gorzelnia, ziemia pszenna, pałac 
20 pokoi w parku.

VIII. Dobra rycerskie 1000 mórg, w tem 60 mórg łąk, 
ziemia pszenna, paiae 14 pokoi, na,eżą<-e do spół- 
kowej gorzelni.

IX. Dobra rycerskie 1120 mórg, w tero 26 mórg łąki, 
ziemia pszenna buraczana, pałac 14 pOKoi w a;ku

X. Dobra rycerskie 740 mórg, w tem oU mórg iąai 
tortowej, ziemia pszenna buraczana, dom miesz­
kalny (willa) w małym prku 11. pokoi.

Oprócz tegoż mam wieik. wyoói w więks ech imn ej- 
szych majtkach, tasie domy, wilie, p a i.w t cegielnia 
i 40 morg gruntu, do wyboru w całości ukoio 6o0 po-

6 HP na wozie pr-wie 8ładł0*cl» k «*»w «y  ®d w  mórg.
nowy co sprzedania. S ia -1 M B 'u *k“w" ^ . upr*““  _ ,

rowśmaSJ. R08:t A. Mb LI lit K, ońwwnłal żiemski, Pomiń, ul?C«

[ IK

i Zwierzy niecko 10a. 8117
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KA M IEN IE  ZO ŁCIO W E CHOLEKINA2LA H. Niemcze*. s*iego
Kam ienie sch odzę  b e z  bó iu . —  Ataki w zupe łnośc i ustają. 5465

f l h i o U M f  (pocrątkow fcj) Ból w bukach i dotku podsercowym schodzą się żebra* Pobolewania w wątrobie
U U f d W y  (Jq obstiukeyi. Uryna ciemna i mętrfa ino leż bezbarwna iak woda. Język oblożi nv- Gorycz
i k as r  ustach. Odb janie gazami. Wzdęcia i burczenia w iszKacn. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie 
f l h i a t u u  (p od czas  ataków ). W dotku i wątrobie silny ból. który się rozch ><*zi ku stronie .ylnej. w pasie krzyżu 
U IIJ O  JWj i si(.ga aż po 'Onaiki, w zdęcia  orzucna. rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę sto.cową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej t.na przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcz^ zimne poty, żółtaczka.

Bliższych informacyi udzipla: A pteka rz fizyo log  H. 1MIEMOJEWS tl, N ow y Św iat 16, m. 17.

. i

K a aą ność bilo

P A P Y  DACHOWEJ
w tr-ect gatunkach

smoły destylowanej z węgla kamiennego 
PG*dTLAftD£EM£kT

Ofiaruje do natychmiastowe; dostawy 
W ŁA D YS ŁA W  LfcW ANDOW Stti 

F A B R Y K A  P A P Y  i D B S YYLJU YA  SM O ŁY 
TCZKw (P o m o r ia ) .

FABRYKA 7 ARO WEK ELEKTRYCZNYCH
U S Z K h iK lŁ  u A l  Un K i  i  W O LTA Z E

•O *

WARSZAWA, !?owov lejska 13.
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

H. PIETRASZKIEWICZ, ulica Gonłyny L  20.

H o b u w u I i M A S Z Y N Y  i RACHOWANiA !

n awet zuoeCnie zniszczone
przyjmuje do grun‘ ownej naprawy czyszczenia

Pierwsza w m in p slu i Jracawan dla aa? a r y  n a s z ? ,  s iir iw jd i
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją 5720

W. KEYEA, mechaniką Kraków, Fioryańska. 3.

? v v m f f f v f v w p

5727 I

w Krośnie, Spółka Akcyjna.
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady 

Nadzorczej z dnia 17 marca 1921 r. zaiw.erdz<'avcn posiano* 
wii aiem M nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
4 listopada 1921 Sp. o. 1860k spr. 628 przystępują do

z Mp. 35,000 000, na Mp. 75,000.000
drogą nowej drugiej emisyi 80 Ci)0 sztuk ekeyj wartości nominelnej
po Mo. S00 każda, a gdy większość «kc\j zostanę iu/. przez 
założycieli objętą, przeto celem pokrycia feszty rozpisują

S U B S K R Y P C Y E
na następujących w<iru ikacn:

1. Pl-rwszeństwo poboru akcyj il. emisyi przysługuje dot chezasowym 
akcyon.n-j uszom w stosunku jedaei akc>i ii. einisvi na każde Uwie akcje 
i .  emisji pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dni.i 15 marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom weutug uzaan.a Ha ety Nadzorczej Spótki w jak najkrótszym czasie 
po zamkn.ęctu suoskiypcyi.

3. Kurs emisyiny akcyj II. emisyi wynosi dl" dotychczusowych a..cyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp, bóu, zaś poza prawem puburu po 
Mp. 1.00Ó za sztukę.

4. Cenn kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami ud tej ceny auona za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z dodczen.em nadto na Koszta kOotckcyi po Mp. 40 od każdej 
sztuki, wrbszcie z doliczeniem podatitu giełdowego

а. Akcye II. emisyi bęuą zruwuane z akcjami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskacn i praw przy sługującycb akc . onsiyuszom.

б. Po zgłoszeniu prawa poburu należy przediożyc orygin lne akcye 
I emisyi bez ai Kuszy kuponowy-h, ceiom zazuuczema na nich prawa po­
boru. Oryginalne akcye 1. emisyi nie podjęte dotąo przez subskrybentów 
mogą byc odebrane w instytucjach, w których subskrybenci uznani są za 
te akcye.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dma złożenia po dzień 
zawiadomiona o nieprzydzielaniu akcyj.

Zgłoszenia i wpiaty przyjmują:

Akcylny Bank Hipoteczny i jego Oddziały,
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Ołdz?ały, 
Akcyjny Benk Związkowy dla Stowarz. zarób, i gosp. w r Lwowie

i jego Oddziały,
Zakłady Prządzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w biurach swych 

w Krakow.c i w Krośnie,
,L e n “, Stow. zorejostr. z egr. poręką w Krakowie. 8125

ns skórkowych obcasach.Czarne 
chromow1' wysokie 5.600 Mk. 
pierwszej jakości, b a rdzo  
trwale 7200, wiśniowe lub 
bronz. 6900 w fason. ang. lub 
warszaw.

Luksusowe na (rant. obcasach:
i  Gemz. czar, ?50u, te same z 
i lak. »9o0, najlepsze szewro, 

lason wiedeński, szkocki lub 
warszawski 10.900, wiśn owe 
3v00, prawdziwe szewro wi­
śniowe lub bronz. w fason, 
szkockim luo warszaw. 11.900, 
popielate szewro 10.500. Wiel- 

■ ki wybór bucików irchowyeh.

Jt«a Karnawał nadeszły:
S Pantofelki prunel. 2200, 2900, 
42u0, lakier, od 5500 wzwyż, 
c soi mka lakier, w najnow­
szych la-onach 7JOO-8590, 
czysto iedwabne również na 
sk-adzie. W,elki wyDór pan- 
toielek szewr , irenow. w ióż- 
nych kolorach i t. p. 8105

6  0 i U k A  C 2A N O  U  
a kranów, Starowiślna w e

Gospodarstwa
różwej wielkości oraz kamie­
nice, piekarnie, rz-inelwa, 
składy Kolonialne, no.ele, re- 
aiaurarye 1 1. p. ma na sprze­
daż n starsze i najpoważ­
niejsze biuro pośrednicz* na 

miejscu. 5945

F. Łakomy, Leszna
(Wik.) PI8C Dr. Metziga 20.

Telefon 310.

jubAIU 01 IM ARIA PRACOWNIA 
' " SZKLAHSKA przyjmuje ro­
boty w zakro je ] wchodzące, 
iakoteż i repe-ac,e uo ce 
naCL przystępnych. Wykonu- 
ie roboty na prowmeyacn. 
Stanisław Oudzik, kranem, 6rza- 
corzki, Cnodkion cra 82. 8067

maskT
W A R S Z A W A
MISKI 16 M. 3. 61-13

Dwie sensacyjne pcwieści
II. wydanie 

l- Talemnice Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno przyrodni 
cza powieść, nagroazona przez Aka  
demię Francuską.

2. Czl ow.ek, Który wróci! ztam-
t-flO Świćkta G. Leroux a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spiryiyzmj.

II. wydanie obu powieść- na wyczerpaniu
Jak długo zapas starczy, przesyła Admimstracya 

„Gońca Krakowskiego’*

obie w y m i e n i o n e  pcwieści
za cenę premiowa

M k  2 0 0 ‘ -
(ju£ z Kosztan pizesyłki pocztowej).

Należytość należy uiściś z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena n K

Ul.ru ła h n iu  I włainsfla aryrabu dla calów ■■rzt- 
n u i j  ŁO U lUne  walnych, susznl Jak rawmaż chłodni

dostarczy
Fsbryka maszyn firmy PIO6, Zskłsdy Przemysłowa

Lwów, Lw ó w k i 48, tal. 476 6176

G R Z E B IE N IE  
A G R A FK t I

♦
Zó
*
r*

S ZPILK I DO WŁOSOW
W  W IŁLKIM  W Y b C a Z d  P o  U N A C M  F A B R Y C Z N Y C H  
----------------------------------- h O L E C A ------------------------------------

s p ó ł k a  p r z e m y s ł o w o -h a n d l o w a
W ARSZAW A N A L liW K iS . . i l f c T l I c S ”  W AR SZA W A, N ALEW K I 9.

W YKW.NTNE HO WOSO S£ZO. .OWE j
'■AAAAA A * aAAAAAAAAAAAA A A A A A  A A A A A A f Aa a a a a a a a  m m + r - - - - - -

i .

PLOMBY STALOWE
ochronne

5913

do paczek pocztowych i jako marLi
poleca

(Fabryka rłMULTUiVi"
Kraków , ulica SołiyKc L. 19.
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